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ROZWÓJ 


kimik plyte, grzesyaliwy, tktnoniemy, polany i Kurki, ilutremp, 


Sroda, dnia 20 grudnia 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawia, ul. Krucza Ni 23; w Pabianicach u p. Teodora Miskej 
w Zgierzu a p. fkiorta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-oj strenicy 50 kop. za wisrzs. Zwyczujne ogłowzonim za tekstem po 7 kop. xa wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male ogłoszenia po 1, kop. sd wyraza (dia poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. sa wiersz petitowy. 


Rozkiad pociągów 
Zimowy. 
Kolej Pabryczno-Łódzka. 
Odohodai z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 
©) 315, o) 6.10, f) 8.50, g) 12.36. 
Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, I) 10.15, 
m) 3.40, m36.22, 0).8 20, p) 11.00, r) 4.35. 
Kolaj Warszawsko- Kaliska 
Buotedzą do Kalizxm o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
de Warszawy: e godzinie 9.30, 3.08. 
m Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 8.35. 
Kolej Obwodowa. 
Qóchodzą xa stacyt Łódź-kalisza de Słotwis o godz 
6,40, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzę ze 
m Lódś-kaltvka do Koluszek T.iG, przychodzą £ Kola 
arok do st, Łódź-kniiku o g. 6.20. 
dwayfa Gaduiny, wydrukowana tłustym druktes 
osneczzją czas od 6 wieczorem do 6 rane. 


e) 1.38 


Komunikat rządowy. 


W Petersbargu ogłoszono d. 17 b. m. nowy 
komuuikat rzędowy, kióry podajemy tutaj w stre- 
szczebiu Agoncyi Rosyjskiej: 

Z pośród powstałych ostatsiemi czasy róż- 
nych strounictw politycznych i związków społesz- 
nych zaczęły wyróżniać wię jaskrawo kola, które 
postawiły sobie za zadanie przeciwdziałeć zasa- 
dom ustroju politycznego, zapowiedzianego w Ms- 
nifeście z dnia 30 października, tudzież zburzyć 
istviejący ustrój ekonomiczny, społeczny i poli- 
tyosny. Członkowie takich kół nadają kieranek 
ruchowi rewolncyjnemu i propsgają szeroko idee 
wywrotowe, posługując się po temu ezatopiama- 
mi, oraz edezwami i broszurawi treści podżegaw- 
czej. W swoich dzisłaniach bontowniczych rewo- 
lucyoniści występują zuchwale przeciwko rządo- 
wii władzom ustacowionym, a niemniej przeciw- 
ko tej olbrzymiej większości społeczeństwa i lad- 
ncści krajo, która nie podziela ich poglądów. 
Domegsjąc się zniesienia kary Śmierci, rewolu 
cygmiści jednocześnie pochwalają i zachęcają jaw- 
nie do morderstw i rabunków polityeznych i ni 
ustannie nawołują do czynów gwałtownych. Nie 
poprzestając na szerzemu awoich idei śród róż- 
nych warstw ludu, rowolacyoniści usiłują wznie- 
cić rokosz Bród wojska, zachwale wzywając je do 
zdrady i powstania. 

Wszelkie działanie rządu, skierowane prze- 
ciw wysiępnym aktom rowolucyonistów, tłomaczą 
oni, jako pogwałcenie udzielonych ludności swo 
bód, z których pragugliby oni korzyatać, nie po- 
nosząc śadnej odpowiedzialności za swoje wjstę- 
pno czyny. à 

Zbiżając się swemi programami do psrtyi 
socyuino rawolucyjnej i socyalno demokratycznej 
wiele z tych osób taktyka swoją podobne jest do 
anarchistów. Tak samo występne są ich działa- 
nia w stoenuku do epołeczeństwa. QOślepieni do- 
kiryną oderwaną i osobistem widzimisię, zuchwa- 
ls uzurpują oni sobie prawo mówić i dzisłać 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY 


Przyskodzą | 


bes oznaczenia honoraryam 


X DETZAREJE: 


w imieniu ludności kraju, dając dowody krańco- 
wej nietolsraneyi i zaciekłej nienawiści wzglądom 
swoich przeciwników, w stosunka do których n- 
aprawiedliwiają wszelkią czyny przemocy, nie wy- 
łączająe krwawej rozprawy. 

Depeząc sprawiedliwość, energicznie prso- 
śladując osoby, przeciw nam występujące, znie- 
sławiają ich dobre imię, formują listy proskry- 
| poyjne, nadają nie syrapatyzującym z nimi par- 
tjom i grnprm społecznym obelżywe nazwy i tp. 

Taka działalność partyi skrajnych, terory- 
zująo społeczeństwo, w snacznym stopnia ogranie 
i cza istotne korzystanie przez ludaość z wolności 
falowa, druka i zebrań, t. j. z tych właśnie do- 
brodziejsiw, których obrońcami oni się jakoby 
mianują. 


Propagując krwawe rozprawy, rewolucyoni- | 


la otwarcie wzywają do zbrojnego powstania, 
| stawiając przez to rząd w konieczności przeciw- 
| działania podobnego rodzaju zakusom występnym 
w sposób jaknajbardziej stanowczy. 

Zapewniając ludność w kraju o swej chęci 
oddania władzy w ręce ludu, rewolacyoniści dą- 
żą do pochwycenia przemocą władzy nad ladem, 
Zapełnie lekceważąc jego interesy, nie cofają się 
oni przed czynami, przynoszącemi ogromne szko 
dy krajowi. 

Udało się unieruchomić poczty, telegraf i ko- 
leje, czego następntwa padają jaknajzgubniej na 
całą ludnosć kraju. 

Wszystkie te fakta wywołane zostały i osią- 
gnięte umłowaniami partyi skrajnych, dzięki 
wzburzonemu stanowi umysłów, który podtrzy- 
mnją one w ludności, oraz całemu szeregowi 
aktów przemocy, dokonywanych mad oddzielne- 
mi jednostkami, aby xmusić je do ostatecznego 
połączenia się do strejku. 

W chwili obecnej z podnieconego nastroja 
korzystają oni w celu poderwania zaufania do 
zasobów płatniczych skarbu, aby przez to wy- 
tworzyć poważne trudności fiasnsowe w państwie, 
używszy do tego za narzędzie pewnyah orga- 
nów prasy, które zgodziły się podjąć rozpo- 
wszechniania wezwań partyi rewolucyjnych. 

Skiarowawszy szczególnie ewoją działalność 
na robotników, przedstawiciele stronnictw skraj- 
nych doprowadzają przemysłoweów do zamyka- 
nia fabryk i do ponbawienia robotników środ- 
ków istnicnia. Wyrzuceni na ulicę robotuiey, 
zdaniem rewolucyonistów, stają się o tyle podat- 
niejszym matoryałem dla rewolucyi. Przelew zać 
krwi robotników, bez której, icb zdaniem, jest 
niemożliwa żadna wolność, nie wywołuje w nich 
bynajmniej wyrzutów sumienia. 

Raecz prosta, że postępowanie skrajnych 
stronnictw wywrotowych wyradza śród społe- 
czeństwa i luda moone rozdrażnienie, a nawet 
nienawiść, której niepokojące oznaki już się u- 


rozprawienia 


padków 


Bedakeya uważa za bezpłatne; 


rękopisów drobnych nie zwraca. 
nśrzymanie w nim ładn i spokoju, jest obowią” 
sany przeciwdziałać osobom, które zuchwałe 
depczą dobro kraju i podtrzymują w nim waśń, 
zaburzenia i rosruchy. 

Rrąd uznaje za swoje zadanie spełnienie 
Najwyższej Woli, dotyczącej urządzenia życia pań- 
stwowego ua podstawie Manifestu z dnia 30 pat- 
dziernika i uważa, że nsjniezawodniejszym środ- 
kiem walki z występnemi objawami Propagandy 
rewolueyjnej są środki, „wskazane przez prawo, 
a do tego cela służą również wydaus tymczago. 
we ustawy prasowe, jednocześnie nadające wol- 
ność prasie i dające możność walki z naduży- 
ciem drukowanego słowa. Wydąnie nowego pra- 
wa ma na cela w pewnym stopniu zabezpiecze- 
nie prawidłowości faukcyi organów i środków 
komunikacyjąych. 

Jednocześnie postanowiono wzmownić dzia- 
łalność inetytucyi sądowych dle Śpieezuego za- 
stosowania nowo wydanych przepisów o nakla- 
daniu kar naęwionych » mocy wyroków sądo- 
wych Gdyby wszakże okazało się, że wymienio- 
ne środki nie są w możności zapobiedz działal- 
ności występnej wspomnianych osób, przynoszą- 
cych ojczyźnie niepowotowane szkody, to hezwąt- 
pienia zajdzie potrzeba zastosowania nowych sn- 
pełnie, wyjątkowych środków przeciw tym ogo. 
bom, które w tak ciężkich chwilach, jakie na- 
stały dla życia sarodowego, nie porzneają swych 
występnych zamiarów. 


Z poczty i telegrafu. 


Władzo od parn dni prowadzą śledztwo 
w sprawie Btrejka pocztowego; wezwano wielu 
urządników do zeznawania i spisano protokóły 
dawnym zwyczajem. 

Z protokółów tych widnieje, jak na dłoni, 
że strejk w Łodzi, tak samo, jak w innych mia. 
stach Królestwa Polskiego i Cosarstwa, wynikł 
na zasadzie związku wszechrosyjskich poczt, 
s urzędnicy w Królestwie dołączyli się tylko 
do żądań swoich kolegów, zamieszkujących sto- 
Heg rosyjską 

Objaśnienia też wypadły zupełnie jedno- 
bramiąco. W innych dekasterysch rządowych 
koledzy naci maiej pracują i mają się lepiej 
pragniemy być z nimi zrównani w prewach, bog 
przecież slażymy jednej i tej samej sprawie. 

Rzeczywiście urzędnik pocztowy dotąd był, 


| jakby macoszyne dziecko, pracował dużo, zara- 
| biał niewiele, a łapówek nie było wziąć od ko- 


jawniły ostatniemi czasy w całym szeregu wy- | 
i ią krwawo przez lud | 


| z nisktórymi przedstawicielemi stronnictw rewo- į 
lucyjnych. Na rsyądzie ciąży obowiązek przedsię- : 


braania środków ku odwróceniu opłakanych obj: 
wów samowoli Indu, ale zarazem rząd, świado- 
1! my wielkiej odpowiedrialności wobec krajn za 


go i za co? 

Z powodu strejku łódzkiego aresztowano 
rzy osoby, a mianowicie: Nismirowskiego, Pra- 
dzyńskiego i Wyżkowską. 

Prey śledztwie wszyscy nmieomel urzędnicy 
zeznali, že sresztowani występowali tylko jako 
delegaci, dlatego przemawiali do zwojej zwierz- 
chności w imienin wszystkich. ż 

Jedsa z nicb, a mianowicie Pręduyński, za- 
chorowsł w więzieniu; ng prośbę Żony, stogując 
się do opinii lekarskiej, wypuszczona 50  wię- 


zienia wzamian za zobowiązanie piśmienne, że 
z Łodzi nie wyjedzie. Prądzyński leczy Bię 
w doma. 

Na środę dola 19 grudnia został wyznaczo- 
ny wiec pocztowców i telegrafistów. 

Wezorzj, przed wiecem zawezwano starszych 
mrzędników łódzkiej poczty, aby ci przedstawili 
potrzebę przystąpienia do pracy młodszym ko- 
legom. 

Zawożwani po pertraktacyach dłuższych za- 
zmaczyli, że urzędnicy poczty łódzkiej, oraz te- 
legrafa decydują się przystąpić do pracy, jeżeli 

1) uwolnieni zostaną aresztowani koledzy; 

2) zwolnionym ze służby powrócą dawne 
stanowiska — i 

3) zepłacą zaległe pensye. 

Dyrektor na razie przyznał racyą żądaniom 
urzędników, ale potem kategorycznie oświad- 
ezył, że tego uczynić nie może. 

Pod takiem wrażeniem odbywał się wiec 
wetorajszy. 

W obawie, żaby znów nie zaaresztoweno 
wybranych przoz ogół przewodniczących, wiec 
odbywał się bez nich. > 

Za zaprzestaniem atrejku wśród oburzeń 
przemawiali pp.: Wojciechowicz, Kulig, Markow 
i Łukaszewicz. Zebrani w liczbie około 200 lu- 
dzi postanowili strejkować dotąd, dopóki do pra- 
ey nie przystąpi Warszawa i nio zostaną za- 
twierdzone trzy wyżej wymienione warunki, to 
jest uwolnienie aresztowanych, powrót dymisyo- 
wanych i wypłata całej pensyi. 

Zə atrejku wyłączyli się p. Jasiński z żoną. 

Zebrany wiec zakończyłsią dosyć bursliwie, 
ale widać było w zebranych dużo stanowczości. 


Na Litwie i Inflantach. 


Pisma niemieckie otrzymują następujące to- 
legramy o ruchach powatańczych w Kurlaadyi, 
Inflantach i na Litwie: 

Królewiec, 17 grudnia. W Mitawie pod- 
czas walki ulicznej padło dwóch oficerów i 6 
szeregowców. Atak oddziałów powstańczych 
edparto. Pod Lennewardeń (Iuflanty połndnio- 
we) 120 dragonów zostało otoczonych przez 
przeważające siły powstańcze. Podczas walki 
padło 40 dragonów, reszta zaś zdolala przebić 
się przez szeregi napastników. Na kolei rysko- 
orlowskiej wykolejono pociąg wojskowy, wiozący 
kozaków, z których wielu zginęło. 

Ryga, 16 grudnia. Tutejszy zarząd miej- 
ski, upoważniony przez szlachtę, pertraktuje z po- 
wsiańcami, żądającymi od Zmązka szlacheckie- 
go, w zamian za wydanie 17 uakładników, śród 
których znajduje się także dwóch obywateli pań- 
stwa riemieskiego, nznania rzeczypospolitej ło- 
tyskiej, zupełnego oderwania sią od Rosyi, zrze- 
czenia sią wszelkich dzierżaw i czynszów, orsz 
zniesienia stanu oblężenia. 

W Mitawie wro walka uliczna w dalszym 
eiagu. Pod przewodnictwem zocyalistów zbrojne 
oddziaty powstańcze rsuciły sią na zamek, od 
parto jednak to natarcie. Powstańcy zmusili 
następnie konaula szwedzkiego, aby cofnął po- 
zwolemie, dane niemcom miejscowym wyjechania 
z Mitawy na osobowym parowcu szwedzkim. 

Królewiec, 18 grudnia. W Tofiartach 
poładniowych powstańcy spalili przeszło 40 dwo 
rów i zniszczyli dobytek właścicieli ziemskich. 
Dwóch ursędników policyjoych zamordowano 
okrutnie. 

Miasto karlandzkie Takum było w przecią- 
gu całej doby w rękach rowolacyonietów. Dzie- 
wiątnasiu żośnierzy z załogi miejscowej spali 
powstańcy, zamkuąwszy ich w domostwie dre- 
wniancm. Wreszcie dragoni i artylerya miasto 
odebrali, przyczem znaczną liczbę powatańców 
wpędzono do domu i tam spalono żywcem, 
mercząc się w teu eposób za spalonych żołnierzy. 
Podezee walki powstańcy wzięli do niewoli po- 
ruesnika Müllers i zamordowali go, znącając się 
nad nim okropnie. 

Walka skończyła się kapitulacyą powstańców. 

Peteruburg, 17 gradpia. Na stacyi Si 
gaste, odnogi Wałk-Pernawa kolei bsityckiej, 
160 lotyszów napadło na urzędników stacyjnych, 
«wiarali wszystkich, domagając się wydania 
znajdującej się rzekomo ta stacyi broni i amm 
micyt Gdy urządnicy odwiadczyli, żs na stacyi 
niema woale ani broni, ani też amunieyi, łotysze 
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poprzecinali druty telegraficzne i przeszukali 
wszystkie budynki stacyjne. Przekonawszy się 


į wreszcie, że na stacyi niema istotnie tego, po co 


przybyli, wrócili wolność nrzędnikom stacyjnym, 
nakazując naczelnikowi stacyi pod groźbą śmier- 
ci, aby zawiadomił ich natychmiast, gdyby wła- 
dze nadesłały broń lab smunicyę. 

Dorpat, 17 grudnia. Rach powstańczy 
w Inflantach rozszerza się obecnie też ną pół- 
nocne okręgi kraju, zamieszkane przez estów. 

Kowno, 17-go grudnia. Ze wszystkich po- 
wiatów nadchodzą wiadomości urzędowe o po- 
wstaniu litwinów przeciwko panującemu stanowi 
rzeczy. Wszędzie tłumy ludu niszczą budynki 
i szkoły rządowe. Urzędnicy uciekają. Jak stwier- 
dzono, litewskie duchowieństwo katolickie agitn- 
je za odebraniem duchownych majątków prawo- 
sławnych (7) i wygnaniem wszystkich rosyan 
z kraju. Zburzono też domy modlitwy starowier- 
ców. Tłamy litwinów napadły ne wsie, zamie- 
szkane przez starowiertów. 

Na kolei libawsko romeńskiej pobito rosyj» 
skich urzędników kolejowych. Rach kolejowy 
jest zahamowany z powodu koneentracyi wojska, 
Ze wszystkich rodzajów broni utworzono oddzia- 
ły lotne, liczbz jednak wojska jest bardzo nie- 
znaczna. 

O ruchach łotyszów w Iaflantach, korespon- 
dent «Barlier Lokal Anzeiger> donosi z Rygi 
dnia 15 grudnia następujące szczegóły: 

Ministeryum spraw wewnętrznych i ministe- 
ryum wojny wysłały dwóch kuryerów z depe- 
stami cyfrowemi do gubernatora w Rewlu, celem 
dalszego ieh przesłania do Rygi. Okręty han- 
dlowe, stojące na kotwicy w Rawlu, odmówiły 
przyjęcia kuryerów na pokład, ponieważ rewo- 
lucyoniści zegrozili, że podziurawią każdy okręt 
któryby oddawał usłngi rządowi. Ponieważ po- 
między Rewlem u Petersburgiem nie ma komu- 
nikacyi telegraficznej, karyerzy powrócili do Pe- 
tersburga. 

Od dnia 13 b. w. w Rewlu stoją na kotwi- 
oy dwa parowee rządowe z armatami. 

Położenie gubernatora krytyczue s powodu 
małej liesby wojska. Wielu żołniorzy rozesłano 
do dworów wiejskich w Inflanteób; część żoł- 
nierzy strseżo więzienia i wodociągów. 

W poblżn tak zwanej Czerwonej Góry na 
przedmieściu Moskiowskiem doszło do starcia 
rewolucyonietów z wojskiem. Powstańcy byli 
dobrze nzbrojeni w rowolwery i strzelby. Padło 
14 żołnierzy. 

Roch prekroczył już granicą estońską, ale 
rewolncyoniści estońcy odmówili przyłączenia się 
do ruchułotyskiego. 

W Rydze w d. 16 ym b. m. było już spo- 
kojniej. Część sklepów otwarta. Fabryki pracują. 
Samoobrona młodzieży niemieckiej, usbrojona 
w karabiny Winchestera, strzegła domów w eza- 
sie rozruoków i przeciągała ulicami. 

Wiec ludowy w Dorpacie postanowił prowa- 
dzić dalej walkę z rządem do czasu zwołania 
konstytnanty. 

Z Królewca donoszą do „Lokal-Anueigera*: 
W czasie walk ulicznych w Tukikum, w Kurla! 
dyi, w których padł patrol, ułożony z 30 drago- 
nów, zabity został por. Mii ler. 

W walkach ulicznych w Mitawie zabito 300 
rewolucyonistów; reszta poddała się. 

W Lsncewardeu, w poladniowych Infiantach 
wypuszczono na wolność ujątych obywateli siem - 
skich oraz ich rodziny. Zabito saé pomocnika 
naczelnika powiatu, Petersena i sekretarza Ma- 
ksimowieza, a wwłoki ich wrzucono do rzeki. 

Z Eydykua donoszą do tego samego dzien- 
nika d. 18 b. m: Nadkorduktor pociągu pray- 
był gò z Petersburga, opowiada, że wojsko w Ry- 
dze przyłączyło się do rewolucgonistów. Miasto 


ostrzeliwane gora w kilku miejscach. W drodze ; 
z Petersburga do Wierzbołowa widziano z pocią- | 


ga wiele pożarów. 


Do „B rl. Tegebl.* donoszą szczegóły nastę- | 


pcjące: Taskun było przez 24 godziny w rękach 
rowolucyonistów, kiórzy w jednym z domów 
spalili 19 źułnierzy. Miasto zdobyli nanowc dra- 
goni i artylerya. Wielką liczbę rewolucyonistów 
zamknięto w jednym z domów i spalono ich, 
jeko odwet. 

Pet. agenc. telegr. donosi, że w Iofiantach 
południowych rewolucyoniści cblegają i ostrzeli- 
wają także pastoraty. 
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ZYGZAKI. 


(X. Y.). Cóż może być naturalniejszego nad 
to uczucie, z jakiem młodzież szkolna Śpieszy 
zawsze i wszędzie, gdy idzie o złożenie hołdu 


zasłudze a zwłaszcza gdy hołdem tym czeimy 
pamięć wieszeza narodu. Uczucie to przynosi 
zaszczyt młodzieży i żaden rozumny nie ząra- 
żony szowinizmem pedagog—nie tylko karać jej 
za to nie będzie, ale przevienie, pielęgnować ja 
i szczepić w sercach młodzieży, jako najezla- 
chetniejszy kwiat, który w przyszłości błogie 
wyda owoce. 

A oto wymowny dowód, w jaki sposób tego 
rodzaju pedagodzy usiłują zaskarbić sobie serca 
młodzieży, której wychowanie powierzono ich 
pieczy. 

i W ubiegłą sobotę uczniowie męskiego gim- 

nazyum łódzziego, pragnąc złożyć hołd pamięci 
nieśmiertelnego wieszcza narodu polskiego Ada- 
ma Mickiewicza w 50-tą rocznicę Jego zgonu, 
udali się do dyrektora gimnazyum p. Bgole- 
powa z prośbą o nwolnienie ich od zajęć ezko|- 
nych na 2 godziny. W odpowiedzi na prośbę 
uczniów p. Bogolepow oświadczył wymijająco, że 
do kościoła puszczają tylko za biletami, chociaż 
w pismach najwyraźniej było zaznaczone, że bi- 
lety rozesłano tylko na miejsca zarezerwowana 
przy katafalku dla delegacyi i reprezentantów 
instytncyi, do kościoła zaś każdy wejść może, 
kto zechce. 

Po porozumieniu się z inspaktorem szkoly 
p. Trubicynem dyrektor zgodził się, aby poszii 
do kościoła po kilku tylko, wybranych przez 
| niego z każdej klasy. Uczniowie jednak poszli 
wszyscy; gdy zaś po gkończonem nabożeństwie, 
powrówli dla dokończenia lekcyi, oświadezono 
im, że skazani zostali na kozę, jako przestępcy 
polityczni. Na karę skazani zostali nezniowie 
klas niższych, oprócz czwartej, a którą wladze 
| szkolne się liezą. Co jednak charakterystyczne, 
;, że gdy zostawiono owych <przestępców> w ko- 
| zie na godzinę; przyłączyli się do nich żydsi i 
| karę odsiedzieli, dla wyrażenia solidarności, po- 
mimo, że nie byli na nabożeństwie. Jeden zań 
z uczniów skazany został na kozę dwugodzinną 
| za to, że mu w tłoku złamano palmę u ccapki. 
Kto tu jednak właściwie zesłażył na karę? 
| Niema podwójnej odpowiedzi, na to tak pro- 
ste pytanie, zwłaszcza, gdy z obchodem mickie- 
wiezowskim zestawimy obchód na cześć Paszki- 
na w stuletnią roeznieę jego urodzin. W dzień 
tego obchodu uczniowie byli uwolnieni od lek- 
eyi na caly dzień; w dzień nabożeństwa żało- 
bnego za duszę Mickiewicza, ukarano ich za to, 
że poszli do kościoła na dwie goduiny. Prawda, 
uczynili to samowolnie, ale czyż mie byli npro 
wokowani, czyliź nie podraźniono ich ucznć na- 
rodowych. 

I wszystko to dzieje się w chwili, gdy Ma- 
nifest konatytucyjny sapowiada poszanowanie 
odrębności narodowych, gdy dwa bratnie dlugo 
ciemiężone narody podają sobie dłoń zgody i 
zjednoczone we wspólnej walce o wolność, pragaą 
zapomnieć wiekowych waśni. 


Macierz Szkolna Królestwa Polskiego. 


Wezoraj odbyło sią organizacyjne posiedze- 
Í nie M. S. K. P., ua którem odezytano ustawę. 
| Rozpoczęto mad nią dyskusyę dosyć ożywioną, 
i ale niedołężnie przeprowadzaną, znać, że wpra- 
| wy w orjentowanin się i mówieniu nie posiada- 
| my: jedni mówcy rozpływali się we własnych 
| słowach, inni powtarzali to, co już raz było po- 
| wiedzisne, a inni jeszeze, jak p. Mikołajtys, uie 
| wiedzieli nawet co mówią i o czem mieliby z%- 
miar mówić. 
| Wreszeie po kilkakrotnych głosowaniach 
j i <tak» i <nie», a były wypadki, że kwastyę 
| przeglosowaną, wenawiano powiórnie zupełnie 
| z innym rezultatem i tak powterzało się m8- 
| ustannie, zebrani przyszli pó trzygodzińnych roz- 
| prawach do przekonania, że sami nie megą g3- 
i rządu wybierać, bo nie wszyscy byli zawiado- 
mieni i <tamci> mogliby się pogniewać... więc 
postanowili ogłosić nowe ogółne zebranie na 
| czwastek, na godziną 8-mą wieczorom, w sali 
| «Latai». 
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Przyjąć udział jednak mogą tylko ci, którzy 
wpisrw nabędą za 5 rb. bilet członkowski Macie- 
rzy szkolnej. Bilet ten można nabyć w <Baza- 
rze szkolnym» przy ul. Piotrkowskiej. 

We czwartek ma być zorganizowany zarząd 
łódzkiego wydziału M. S. K. P. 

Oby potoki słów zmieniły się jaknajrychlej 
w Czyny, a przynajmniej w gotówkę. 

Z mówców wypada zaznaczyć przemówienia 
dr. Rząda, Geriicza i Leśniewskiego. Pan Wście- 
klica mówił z temperamentem, sle zdanie swoje 
w końcn zmienił, byli nawet i tacy, którzy kwe- 
stye uniwersytetu ludowego, przenieśli na grunt 
wykładów w uniwersytetach zagranicznych. 


j 
KALENDARZYK TERMINOWY. | 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Bogumiła. Ju- | 
tro Tomisława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ur. 16. Otwarta od godziny 19 rano do godziny 8 wie- 
ezorem. 

ZEBRANIA. Dziś posiedzenie Sekeyi krzowienia 
eświaty (Dzielna 31) e godz. 6 po poł. 

i 


Zawiadomienie. 


W dnin 21 b. m. w czwartek w lokalu <Lu- 
tni» (Piotrkowska 108) o godzinie 8-ej wieczo- 
rem Odbędzie się ogólne zebranie członków Me- 
mierzy Szkolnej Królestwa Polskiego w Łodzi 
w celu wybrania zareądu kols łódzkiego. O przy- 
bycie us posiedzenie proszeni są wszyscy ci, któ- 
rzy byli na poprzedniem zebraniu i zapisali się 
własnoręcznie w poozet członków Maicierzy oraz 
wszydcy, którzy posiadają karty roczne Maoierzy 
bądź pięciornblowe, bądź 25-rablowe. Karty rooz- 
ne są do nabycia w składzie materyałów pi- 
śmiennych u W-go Nowackiego. 

Komitet organizacyjny. 

Łódź, da. 20/XII 1906 r. 


KRONIKA, 


Z kolei. Delegat pracowników kolei nadwi- | 
klańskich p. Maracewicz wezoraj około godziny 
1-ej po południu został arosatowany przez pułko- 
wnika żandarmeryi Maradowa. 

O fakcie tym zostały zawiadomione wszyst- 
kie koleje i związek robotniczy w Petersburgu. 

Związek kolejowy w Królestwie Polskiem | 
notując ten fakt, mówi: Maracewicz aresztowa- | 
ny dnis 19-go gradnia, protestujemy przeciwko 
gwałtom żandarmeryi i zawiadamamy o gotowo: | 
ści do walki z reakcyą, która znów podnosi | 
głowę. 

Centralny komitet związku kolejarzów w Kró- 
lestyie Polskiem. 

Strejk bankowy. W dniu dzisiejszym ze- | 
przestań pracy urzędnicy banka haudlowega 
łódzkiego. Powedem do zawieszenia czynności 
było niedotrzymanie zobowiązań przez władze 
bankowe, jazie apelnicne być miały po przerwa. 
niu pierwszego strejku. Wszyscy urzędnicy ban- 
kowi wystąpili ze zbiorową petycyą do zarzą- 
du, nadmieniając, że, jeżeli w ciągu określonego 
ezagu nie otrzymają zadawalniającej odpowiedzi, | 
wówczas zaprzestaną pracować. 


Zarząd bankowy na podaną petycyę odpo- 
wiedział, że sprawa ta rozważana będzie dzi- 
siaj, a rezolucya uchwały zarządu i rady zako- 
munikowana zostanie dzisiaj dopiero o godz. 4*ej 
popołudniu. Urzędnicy zaś wiedząc, że wczoraj 
jeszcze przybyli z Warszawy członkowie rady, 
ma których oczekiwano, nie zadowolnili sią taką 
odpowiedzią, oświadczając, że jeżeli do godziny 
10 ej dnia drugiego nie zapadnie w duchu przy- 
chylnym rezolncya, wówczas przerwą zajęcia. 

Pomiewaś do godziny 10-ej nie otrzymano 
żadnej odpowiedzi od rady, wszyscy uraędnicy 
zastrejkowali. 

W południa rozpoczęło się posisdzeris za- 
rządu i rady banku handlowego łódzkiego. Tym- 
czasem wszystkie wydziały „biur są zamknięte. | 
Mnóstwo interesantów, zgłaszających się, powra- | 
ca od wrót banku, dowiedziawszy się na miejsen | 
o zawieszeniu czynności przez urzędników. 

J Związek inżynierów. W dniu wcezorsjəazym | 
odbyło się zebranie inżynierów łódzkich, mające 
na celu omówienie sprawy założenia związku, 


| no się ani nazwiska, ani adresa i na ul. Koustantynow= 


| zrabowano, a właściciela ich pobito. 


który będzie oddziałem związka w Warszawie. 
Po cdezytanin projektu regulaminu, który zakre- | 
Śli6 ma dsisłalność związku, wybrano zarząd. ; 
W skład zarządu wchodzą. pp.: Czapski (prezes), | 
Dyljon (wiceprezes), Goldzotel (sekretarz) i Emil | 
Hirszberg (kasyer). 

Do związku zapisało się dotychezas na ezłon- ; 
ków 20 osób. Wpisowe oznaczeno 3 ruble, skład- j 
kę zaś członkowską 50 kop. miesięcznie. 

Towarzystwo krzewienia oświaty. Sekcya 
kursów dla doroslych analfabetów zawiadamia, 
że dziś we środę d. 20 grudnia odbędzie się 
ogólne zebranie członków sekcyi (Dzielna 31). 

Tow. krzewienia oświaty. Posiedzenie orga- 
nizacyjne Sekcyi Uniwersytetu powszechnego od- 
będzie się dnia 21 grudnia w czwartek o godz. 
8 i pół wieczorem (Dzielna 31). 

Komitet obywatelski. Jatro o godz. 5-ej po 
południu w Przytulkn starców i kalek odbędzie 
się posiedzenie Komitetn, dla rozpatrzenia waż- 
nych spraw palących. 

Proszeni gą członkowie o liczne przybycie. 


Towarzystwo teatralne. Wezoraj, o gadzinie 
6-ej po południa zapowiedziano w drugim termi- 
nie ogólne zebranie roczne członków polskiego 
"Towarzystwa teatralnego. Ponieważ przybyło 
tylko 12 członków zarządu, którzy oczywiście 
nie uważali się za prawomocnych do rozstrzy- 
gania spraw, bez udziału stowarzyszonych, prze- 
to postanowiono raz jeazcze odłożyć zebranie do 
czasu poświątecznego. 

Dla głodnych. Ksiądz Rogoziński zaznacza, 
że przeznaczył dla głodnych z niciarni widzew- 
skiej rb. 25, które osobiście pragnie rozdać. Prosi 
więs interesowane osoby o zgłaszanie się do niego. 


Przyjazd wojska. TR dziś do Łodzi 
16-ty pałk dragonów z Ostrołęki. 

Doraźna kara. Dziś rano przechodził przez uli- 
co Zgierską Moszek Zylberberg, notowany już za różne 
kradzieże, spostrzegł stojący przed domem nr. 78 wóz 
naładowany różnemi rzeczami, Korzystając z nieobecności 
właściciela, Zylbarberg ściągnął z wozu pudełko z pier- 
nikami i uciekał z łupem w stronę Rynku Bałuckiego. 
Zauważywszy uciekającego, samoobrona dopędziła go, za- 
dając mu rany nożem w brzuch i udo. Rannym zaopie- 
kował sią Jankiel Epstein, który odwiózł go do cyrkułu. 
Zanim przybyło Pogotowie ratunkowe, Zylberberg już 
skonal. 

Qgólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
g następujące osoby uległy ogólnemu osłabienia: na ul. 

ilsza nv. 29 Karol Szlatt, lat 25, który odwieziony Zo- 
stał do mieszkania na ul. Andrzeja; na ul. Juliusza nr. 
11 Franciszka Kłedecks, lat 54; nn ul. Staro-Zarzew- 
skiej człowiek, lat około 60, od którego nie dowiedzia- 


skiej nr. 89 Seweryn Bardziński, lat 50, z Lutomierska. 
We niie ern tych wypadkach lekarze Pogotowia u- 
dzielili doraźnej pomocy. 


Napad. Na jadącego na targ wczorajszy Mikołaja 
Sikorę, Int 46, włościanina z okolic Łasku, na szosie 
Pabianickiej napsdło kilku drabów; część produktów 
Rany opatrzył fel- 
czer na Rynku Geyera. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Na nadchodzące święta Bożego Naro- 
dzenia dyrekcya naszego teatra polskiego, któ- 
ry bardzo ciężkie przeżywa obecnie chwile, przy- 
gotowuje bardzo urozmaicony repertuar. 

W teatrze <Viotoria» w niedzielę 
wieczorem odbędzie się wieczór, poświęcony 
pamięci Adama Mickiewicza, z udziałem Józefa 
Kotarbsńskiego i Towarzystwa śpiowaczego «Lira». 

W poniedziałek wieczorem odegraną 
zostanie po raz pierwszy komedya Niemcewicza 
«Powrót posła». 

We wtorek wieczorem po raz drugi „Ora 
et labora“ (Módl się i pracuj), sensacyjny utwór 
seeniezny Heijermans'a z życia proletaryatu fry- 
zyjskiego. 

W środę wieczorem po raz drugi „Po- 
wrót posła* Niemcewicza. 

W teatrze Wielkim w niedzielę po po- 
ładniu odegranym zostanie „Pan Tadeuaz*, z u- 
działem Kotarbińskiego, w poniedziałok zaś, wto- | 
rek i środę po południu „Eros i Psyche* Źuław- ; 


skiego. Widowiska te rozpoczynać się będą pun- | 


| ktnalnie o godzinie 3 po poładniu. 


Bilety wcześniej nabywać można w kasie | 
teatru „Victoria“, otwartej codziennie od godz. 
10 rano do 1 po południu i od godz. 4 do 6 wie- 
czorem. 


Nowe pisma Główny zarząd prasy, w prze- 


dedniu ogłoszenia nowego prawa o wydawnictwach, 
wydał cały szereg odmawianych poprzednio po- 
zwoleń na czasopisma. Ogłasza je „Praw. Wiest.“ 
w JE 261 jeszcze w dawnej formie, dodając przy 
każdem piśmie, iż ma być „podaenzornoje*. 

Mają więc się ukazać w Warszawie: tygod= 
nik „Strzecha rodzinna“ (redaktor i wydawea 
Edward Koliński), tygodnik „Zdrój“ (redaktorka 
i wydawczyni Stanisława Łapińska), miesięcznik 
<Przegląd polski» (redaktor i wydawca Włady- 
sław Siniarski, tygodnik „Głos żydowski” (redak- 
tor i wydawca dr. N. Dawidgon), miesięcznik 
„Kronika dentystyczna“ (redaktor i wydawca 
C. Krazowski), tygodnik „Promień polaki* (re- 
daktor i wydawca Seweryn Sarjusz Zaleski), dzien- 
nik „Karyer popularny* (redaktor i wydawca 
Jakób Librowiez), „Dziennik polski” (redaktor 
i wydawca adw. prz. Zdzisław Piasecki), mie- 
sięcznik „Czytelnia ludowa* (redaktor i wydaw- 
ca ks. Hipolit Skimborowicz). W Częstochowie: 
dzienniki «Wiadomości częstochowskie» (redak- 
tor dr. Józef Pietrasiewioz, wydawcy Franciszek 
Wilkoszewski i Wincenty Mondezein i „Kuryer 
częstochowski* (redaktor i wydawca Stefan Gę- 
barski). W Lublinie: dwutygodnik «Wiadomości 
religijne» (redaktor i wydawca ks, Ignacy Kła- 
potowski). W Łodzi: «Tydzień łódzki niedzielny» 
(redaktor i wydawca Adam Karski). W Wilnie: 
dzienniki „Gazeta wileńska* (redaktor i wydaw- 
ca adw. prz. Tadeusz Wróblewski) i «Kuryer wi- 
leński» (redaktor i wydawca Leon Bogdanowicz). 
W Kijowie: «Świat dziecka» (redaktor i wydaw- 
ca Rajmund Grudziński). 
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Z WARSZAWY. 


Aresztowania. 


„Kuryer warszawski“ pisze: Dzisiaj o pół- 
nocy do lokalu redakoyi, adminietracyi j drakar- 
ni <Kuryera codziennego» przybyła polieya w to- 
PLS żołnierzy. 

lokalach tych dokonano rewizyi. 
„_ Obsenyeb ezłonków redakcyi aresztowano 
i po godzinie 2 ej w nocy wywieziono w karet- 
kach więziennych, naprzód do ratusza, 
Karotki eskortowali kozacy. 
Lokal opieczętowano. 
Chłopców, sprzedających pisma, których za- 
stano w lokalu, przetrzymano do godziny 2 ej 
w nocy, poczem wypńszczono ioh na wolność. 
Weszoraj w godzinach popoładniowych na 
dworcu terespolskim, nieopodal warsztatów kolei 
nadwiślańskich, podpułkownik żandarmeryi Mu- 
radow, aresztował p. Wiktora Moracewiczs, za- 
wiadowcę brygad konduktorakich kolei nadwi- 
ślańskich, prezesa Związku kolejowego węzła 
warszawskiego i ozłonka Związku centralnego 
kolejowego. Aresztowanie to sprawiło śród to- 
warzyszów uwięzionego na wszystkich naszych 
kolejach silne wrażenie. 
Aresztowano siedmiu wrządników poczty i te- 
legrafu, pp. Czarniawskiego, Głowackiego, Ka- 
mińskiego, Małarskiego, Straszkiewicza, Matnaze- 
wieza i Wasiliewa. 


Ostrzeżenie. 


Polska partya socyalistyczna w „Kurysrze 
todziennym* zamieszcza ponowne ostrzeżenie 
przed różnymi łotrzykami, przedstawisjącymi się 
jako członkowie P. P. S. i wyłndzającymi lab 
wymuszającymi pieniądze od łatwowiernych, 

Do różnych dokumentów partya rzeczona 
otrzymała nowy, z podpisem „P. P. S., partya 
wykonawcza“, grożący śmiercią tym, którzy od- 
mówią płacenia składek. 

Ostrzeżenie kończy wię tomi słowy: „Zbyte- 
czne jest zaznaczać, że partys nasza Ściga i ści- 
gać będzie jaknajenergiczniej wszystkich tego ro- 
dzaju przemysłowców”. 


* 


Naczelnik ktacyi Warszawa kolei warszaw- 
sko-petersburskiej doniósł władzom telegraficznie 
eo następuje: 

„Drugi dzień dokonywany jest zbrojny na- 
pad na siacyą Warszawa Peterburska przez zlo- 
ezyńców w celm rabunku. Stróże nie ehcą peł- 
nić obowiąsków wobec pogróżek i napadów. 
Niezbędne jest zarządzenie ochrony wojskowej”. 

Generał gnborsntor na żądźnie władz polecił 
zaprowadzić ochronę wojskową. 


Przepisy o strejkach. “~ 


Ogłoszone Imisnny nkaz Najwyższy do se- 
matu rządzącego, ustanawiający przepisy, doty- 
wzące strejków. Przepisy te, opracowane przez 
radę ministrów i nebwalene przez radę pań- 
stwa, mzją obowiązywać dechwili wydania prae 
wa ogólnego o sirejkacb. Są one następujące: 

I Jako naupełsienie i zmianę cdpowiednich 
przepisów prawnych, postanowić: 

1) Winny pocćbarzania urzędników (służa- 
ssęzyct) lub robotników na kolei skarbowej lab 
prywatnej, albo w telefonach, służących do użyt- 
ka pubiiczuego, oprócz rządowych, i wogóle w ta- 
kiem przedsiębiorstwie, w którem przerwanie lub 
wstrzymanie działalności grozi bezpieczeństwu 
państwa lab wytwarza możliwość nieszczęścia ogól- 
nego—do aamowclnego, pu porozumiepin się mig- 
dzy sobą, przerwania, wstrzymazia lub nie wzno- 
wienia robót, jeśli owo przerwanie, wstrzymanie 
lub niewznowienie nastąpło, karany jest: vam- 
Eniąciem w więzieniu va czas od 8 in miesięcy 
do roku i czterech miesięcy. 

Jeśli zaś takiego podbnrzania dopuściła się 
osoba, nie będąca urzędnikiem lub robotnikiem 
w prsedsiębioratwio i jesli przerwanie, wstrzy- 
manie lub niewznowienie robót nie nastąpiło, to 
winny karany jest: zamknięciem w więzieniu na 
caan od 2 do 8 miesięcy. 

2) Urzędnicy (ułażaszczije) lub robotnicy 
przedsiębiordtw, wymieniocych w artykule po- 
przednim (1), którzy samowolaie, po poroznmie- 
nin eię między sobą, przerwą, wstrzymają lub 
nie wznowią robót, winni rosmyślnego uszkodze- 
mia mienia, należącego do takich przedsiębiorstw 
lub do pracnjących fw nich osób, jeśli czyny 
ie nie stanowią cięższego przestępstwa, karani 
ią: zamknięciem w więzienia na ozas od 4 mie- 
sięcy dó roku i 4 miesięcy. 

3) Ci z urzędników (słnżaszczych) przedsią- 
biorstw, wymienionych w artykule 1, którzy ko- 
rzystsją z praw służby państwowej, jak równieź 
urzędnicy (slnżaszczijey wolno-najemni w insty- 
tucysch rządowych, winni szmowolnego, po po- 
rozvmieniu sią między sobą, przerwenia, wstrzy» 
mania lub niewsnowienia wykonywania przez 
się swych oboówiąsków ałożbowych, karani są: 
aresztem na czas od 3 tygodni do 3 miesięcy, 
albo zamknięciem w więsienin na czas od 4 mie- 
sięcy do roku i czterech wieBięcy. 

Prócz tego, jeżeli winny należy do liczby 
osób, korzystających z praw ełużby państwowej, 
sądowi przysługuje prawo przydania do aresztn 
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(Ciąg dalszy, patrz nr. 281.) 


Zlowieszczego ptaka, który zataczał pierwszy 
swój krąg nad dachem ich i ich duszami w chwi- 
li, gdy wytężonym słuchem lowiły odgłos kroków 
tego, który oddalał się od nich coraz to bardziej, 
ku śmierci idąc.. 

Niusia dotąd jeszcze ma w oczach łagodne 
swiatlo gazu, przesączającego się leniwie przez 
biękitnawy kielich. 

Kiedy w jakiś czas potem usłyszała, docho- 
dząc z mademoiselle do Saskiego ogrodu od stro- 
ny Niecałej, świergot wróbli, zgromadzonych w ol- 
brzymiej ilości na jednem z drzew — przystanęła 
zdziwiona. 

Ona już słyszała taki świergot, lecz gdzie i 
i kiedy? 

Dopiero zasypiając pod swą błękitna kołder- 
ką i blękitnym pocałunkiem, jaki jej przez wązką 
szparę między roletą i ścianą — księżycowy wie- 
ezór złożył -—- przypomniala sobie gdzie i kiedy. 

Z tym podwójnym błękitem i ciszą jej pokoi- 
ku, zeszła do niej — cisza klatki schodowej i 
błekit gazowego płomienia i... świergo: stugłosy. 

Bo to tam, na schodach, tak świergoiala 
w błękicie gazu—cisza.. krwią Niusinego mózgu. 

Wogóle Niusia pamięta aż do najdrobniej- 


| 


| 


lab zamknięcia w więzienin — usunięcia od obo- 
wiązków. 

4) Winny podbursania csób, wymienionych 
w art. 3, do szmowolaego, po porozumieniu się 
między sobą, przerwania, wstrzymania lub biewzno- 
wienia czynności służbowych, o ile to przerwanie 
lub niewspowienie doszło do skutku, będzie ka- 
rany, osadzeniem w wiąsieniu na 8 miesiący do 
roku i 4 miesięgy. 

Jeśli podburzania takiego winca będzie oso- 
bs, mie pracujące w przedsiębioratwie lub urzą- 
dzie (art. 3), a przerwanie, wstrzymanie lub 
niewznowienie czynnuści służbowych nie nastą- 
piło, to będzie ona karana więzieniem od 2 do 
8 miesięcy. 

Oprócz tego, jeśli winny należy do lieaby 
osób, mających prawa służby państwowej, to są 
dowi przysłaguje prawo dodać do kary wiązio 
nia wydalenie ze służby. 

5) Ursądnicy lab pracnjący w.przedsię- 
biorstwach, wyhezonych w art l, którzy sams- 
wolnie, skutkiem zmowy, przerwali pracą i win 
ni są zmuszenia innych pracowników tegoż przed- 
siębiorstwz, za pomocą pogróż k, gwałtów lub 
wyłączenia z Towarzystwa, do przerwania, wstrzy- 
mania lub newznowienia pracy, o ile czyn ich 
nie stanowi cięższego przestępstwa, bądą karani: 


więzieniem od 4-ch miesięcy do roku i 4-ch 
miesięcy, 
Takiej samej karze podlegać będą samo- 


wolnie przerywający czynności służbowe urzęd 
nicy, wymienieni w arf. 3, o ile za pomocą po- 
gróżek, gwałtów lub wyłączania z towarzystwa, 
zmu:z-ć będą innych pracowników tegoż przed- 
siębiorstwa do przerwania, wstrzymania lub pis- 
wznowienia pracy, jeśli popełniony przez mich 
czyn nie będzie stanowił oięższego przestępstwa. 

Oprócz tego, o ile winny nsleży do katego- 
ryi osób, posiadających prawa służby państwo* 
wej, to sąd jest mocen do Kary więziennej do- 
dać wyd.lenie z posady. 

6) Winny naleźenia do stowarzyszenia, któro 
działalność swoją zwraca ku podburzania urzęd- 
ników i robotników przedsiębiorstw, wyliszoaych 
w art. 1, do zarsowoloego, na zasadzić zmowy, 
przerwawia, wstrzymania i niewanowienia pracy, 
będzi: karany: 

Zawtnięciom w twierdzy na rok i 4 mie- 
siące do 4 iat, z pozbawieniem, wedlug art. 50 
o karach, niektórych nzósególnych praw stanu i 
i przys lejów osobistych. 

Tej sumej karze podlegają wiqui udziału 
w atox arzysseniu, kierującemu swoją działalność 
ku podburzanin fuukeyonaryuszów, wyliezonych 
w art 3, do samowołuego przerwania, wairzy- 
mania lat: niewsnowiema czynności słaśbowych. 
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} 7) Sprawy o csyny przestępne, przewidaia- 
ne w art 3, 4 i 5 (ex. 2), wytaczane zą na za- 
zadzie oświadczeń zwierzchności winny i sądzo- 
ne wcdłog ogólnej procedury kryminalnej. 
Zwierzebności oskarżonych służy prawo, w razie 
wytoczenia sprawy kryminalnej, stosować art. 
| 1,100 ustawy karnej (Zbiór praw, t. XVI, ea. 1, 
| wyd: 1892 r.) Od zwierzebności zależy, aby 
i organiczyć się na zastosowaniu względem win- 
nych kary w zakresie prawa. (Zbiór praw, t- 
| XVI, 1885 r., nat. o kar, art 69, uwaga). 
i 


8) Sprawy o czyny przestępae, przewidziane 
w tym oddsiale (l-ym), należą do atrybncyi $a- 
dów okręgowych. 

9) Osobom, Która samowolnie przerwały 
praco w wymienionych w p.l ym i 3-im przed- 
więbioratwach i urzędach, nia naloży płacić pen- 
syi ani zarobków za caly ozas przerwy prawy. 

1l. Art. 1358 i 1358! ustawy o kar. Erym. 

i poprawczych (Zb. pr. t. XV, wyd. 1985 r.) 
znoszą się, a pozostaje w mile reszta postano- 
wień tej ustawy o ntrejkach. 

IIL Co się tyczy wynagrodzenia tych w- 
rzędników i robotników iustytucyi państwowych 
lub kolei skarbowych ozy prywataych, kiorsy 
ucierpieli cd gwałtów, popełnionych na nich xa 
przeciwdziełanie strejkowi lub za edmowę ndzia- 
łu w nim, jakoteż ich rodzin, to neleży stoso- 

wać przepisy następujące: 

1) Dia osób, które utraciły zdolacść do pra- 
cy skutkiem poszwankowania cielosneg, wyżad- 
ewa się, od dnia tego szwanku do esasa pray- 
wrócenia xdolności do pracy, wsparcie w ror- 
miarsa ponsyi rocznej lub istotuego zarobku ro- 
eńnego. 

Niezależnie od tego wynagrodzenia, 0 ile 
poszkodowani nie korzystali z bezpłatnej poma- 
oy lekarskiej, daje się wsparcie na kuracyą où- 
powiednio do rudzaju i stopnia pomiesionego n- 
sekodzenia cielesnego. 

2) W razie supełoej utraty zdolności do 
pracy, poszkodowani otrzymają emeryturą. Eme- 
rytury udzielą sią w stnsunka do rosznej pendyi 
lab do rzeczywistego zirobka powrkodowanogo, 
jeżeli zarobek nie przewyższa 900 rb., jeżeli zaś 
przewyższa tę sumę, wysokość kwoty zależy od 
warunków rodzinnych posskodowanego; w wy- 
padkach uzasadnionych emerytura może być a- 
znaczona w stosunku do rocznej pensyi, lab 
rzeczywistego zarobku poszkodowanego. 

Pray niezupełnej ntracie zdolności do pra- 
ey, emerytura wypłaca sią w enmie ama'ejszonej, 
aależnej od warunków rodzinaych poszkodowa- 
nego i właściwie od stopnia osłabienia zdolności. 

3) W razie śmierci poszkodowanego, po 
wyznaczenia emerytury ($ 2), członkowie rodzi- 


szych szezegółów wszystko to, eo towarzyszyło 
wyjazdowi tatusia, rozpoczynając z dnia, w któ- 
rym pierwszy raz dostrzegła trwożne wyczeki- 
wanie. 

Wyczekiwanie. Konieczności faktu — nic już 
odwrócić nie mogło. 

Łudzić się jeszeze i jeszcze mieć nadzieję, 
byłoby to samo, co wierzyć w cud. 


zbita masa ludzi poruszać zaczęla. 

Pamięta przygotowania do wyjazdu, pośpiesz- 
ne, gorączkowe, krętaninę, dzwonki raz po ras 
drzwi, jedzenie, podawane nie we właściwej po- 
rze, na rogu stolu, zaaferowaną minę Feliksowej 
ji wypieki Walerki, a ponad tem wszystkiem — 
| sylwetka babci. 


Tego wzięli, tamtego biorą, innego—maję 
wziąć, lub — pewno wezmą i t. d. 

Tatuś już nie gwizdał i nie grał — czekał. 

I doczekał się. 


Ninsia spała sobie spokojniutko, jakby nigdy | 
Nikt jej nie budził, zapo- 


nic — zaspała nawet. 
mnieli o niej. 
Aż tatuś sam i — nie siowami. 


Stanął nad łóżeczkiem i patrzył i już nie 


„jej“ tatuś — ten inny, ten cudzy, co się tak bez- į 


radnie do kolan babcinych przygarniał. 


Niusi się właśnie śniło, że była gdzieś w po- ; 
że biedz zaczęła, o ile | 
i 


lu i taki ją strach zdjął, 
jej sił starczyło. 

— Do domu, 
domu!... 

i zrywa się na równe nóżki. 

Przy łóżeczku — tatuś, ten eudzy, 
tatus... 


ten inny 


Niusi serduszku bije ze zmęczenia, zdyszana 
że. 


jest, tchu złapać nie m 
Wreszcie przez ściś 
się z trudnością: 

— Tatusiu... 
tusiuż 

Tatuś nie odpowiada i 
się mie przestaje. 'Tlucze się, jak wtedy, kie- 
dy się w sąsiedniej kamienicy zapaliło i straż 
przyjechała, a tam na dole, na środku ulicy, jak- 
by kto na mrowisko nastąpił, taka się czarna, 


| gardziolko przedostaje 


Co toż Co to się stało, 


sine serduszko tłuc 


do domu. jaknajprędzej do | 


ta- | 
i 


i Wszystko przez jej ręce przechodziło i wszyst- 

| ko lzami święciła. 

i Cheiala mu jeszeze ten ostatni raz usłużyć, 
w ostatnią podróż wyprawić, sama na śmierć 

| przygotować. na Wiatyk — rozpacz matczyną, 

| dając. 

i Ile razy Niusia na nią spojrzała, tyle razy 

i po zmarszczkach przetaczały się lzy. 

f Jak deszczu kropelki i też po koleinach, tyl- 


, ko że te — życie żłobiło. 

Ej Skąd babcia tyle łez nabrała? 

H Chyba, że dotąd nigdy jeszcze nie plakala. 

i Czy nie płakała — niewiadomo, więcej je- 
dnak płakać nie będzie. 

Wyplakała wszystkie w ciągn tych paru dni, 
nie zostało ich nie, nawet na tę chwilę pod ble- 
kitnawym płomieniem gazu. 

Niasia przekręca główkę na bok. 

Cismno... 

W gluchej ciszy pustego mieszkania rozlega 
się wyraźnie chrapliwy trochę oddech starnszki i 
tykotanie' regułat ra. 

Drzwi od stołowego pokoju aż rażą Swoją 
glęboką czernią, jak w dziennych blaskach—wej- 
ścia do dolnych kościołów. A 
i — Czemu ta Walerka n.e przyjdzie zapalie 
| lampy? — dziwi się Niusia i chciałaby bardzo, 
j żeby się babcia już obudziła. 


(a. c. a.) 
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"my otrzymują tę emeryturę według przepisów, 
wypowiedzianych w $ 657 zbioru praw, w sto- 
sonku do pansyi, jaką zmarły pobierał. 

4) W razie śmierci poszkodowanego, przed 
przyznaniem mu emerytury, członkowie rodziny 
mogą otrzymywać wsparcia w stosunku nie wyż 
szym od połowy roczuej pensyi, albo rzeczywi- 
stego zarobku, według rodzinnego i majątkowego 
położenia poszkodowanego. 

5) Podania o otrzymanie wynagrodzenia 
wnosić należy w eiggu lat dwóch: dla poszkodo- 
wanego od dnia wypadku, dla całonków rodziny 
ed dnia śmierci poszkodowanego. 

6) Wynagrodzenie asygnujo skarb państwa 
albo kaza kolei prywatnej. 

7) Odszkodowanie wypłaca sią za wiedzą 
ministra skarbu: a) urzędnikom albo robotnikom 
w dekasteryach rządowych przez ministra lbo 
głównego ayrektora wydziału, h) pracownikom 
kolejowym przez zarząd albo dyrekcye kolei 
prywatnych. 

8) Przepisy, wymieniona w $ 1—7 vio zmie- 
misją w mieczem obowiązujących poatanowień, 
kióre glossa, iż ten, kto skrzywdził kogoś, wi 
nien szkody wynagrodzić, 


Odpowiedź hr. Wittego 


deputacyi ziemców. 


Gazety poterwbarskie otrzymały telefonem 
2 Moskwy pod datą 14-go b. m. następującą 
informacyę; 

Dz, dnia 14 go b. m, odbyło się nadzwy- 
wrajne posiedzenie biura organizacyjnego zja- 
sdów działaczów siemskich i miejskich. Zebrania 
awołano w cela wysłuchania odpowiedzi na re 
sołacyę zjazdu od hr. S. J. Wittego. Wd. 5 ym 
b m. z Moskwy do Petersburga wyjechała de- 
putacya zjazdu, złożona « pp. N. Pietronkiewi- 
wzw, S. Mozomcewa i F. Kokoszkina. Doputarya 
przywiosia hr. Witten rezolnoyę zjazda i mo- 
morysł o tem, de aresctowanie członków biura 
erganizacyjnego zjazdu włeńciańckiego, oraz wy- 
syłanie osôb pochodzenia polskiego, podejrzewa- 
nych o propagandą przeciw-rządową z granio 
Królestwa Polskiego, yprzeciwiawią rozumnej po- 
lityce państwowej. Dalej w memoryale była 
przytoczona uchwala siómstwa jerosławskie4o, 
utóre jeduogłuśnie ta pomocy tajnego głosowania, 
przyłączyło cię do rezolucyi zjazdo. Wre» oio 
była przytoczona opinia obecnych ra uj. kdsia 
praedetawicieli Niższego Nowtgrodn, że projekto- 
wena wedlug pogłowek neminucya Nenbardta na 
gubernatora niżezonowogrodzkiego może wywo- 
łać w mieńcio i gubernii silne wsburzenie. Siedm 
dni doputacya erehała na odpowiedź, naresacie, 
me doczekawezy się jej, odjechała x powrotem 
sg Moskwy. Jeden xedłonków depuśacyi (N Pie- 
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wszystko te, co w rozmaitych podaniach, życze- 
niach i rezolucyech zmierzzć może ałbo do roz- 
szerzenia zasad, wygłoszonych w Manifeście, 
albo też do zacieśnienia stanowozej i niesłomnej 
woli Najjaćmejszego Pans, objawionej 30 paź- 
dziernika, zarówno nia meżs być saspokojone. 
Nie mogą być równieź 
przed otwarciem posiedzeń Dumy państwowej 
takie średki, które, mając zasadnicze znaczenie 
dla calej przyszłości puństwa. mogłyby nazezu 
phé mos 1 zeaczenie punktu 3 Najwyższego Ma- 


nifestu, określającego pełzomocniciwa Dumy 
państwowej. 
Oczywiście, nia wyłącza to kouieczności 


wydania przepisów tymczasowych, mabezpiecza- 
jycych korzystanie m dobrodziejstw swobody o- 
bywatelekiej, ogłoszonej w Manifeście, jako tek 
wprówadzemia do prawn zasadniczego zasady, 
wskazanej w punkcie 3 Manifustn. 

Tewające zamieszki, roxrnchy i wprost dria- 
alność rewolucyjua, skierowana przesiwko wła- 
(zy państwowej wugóła i burzącn samo państwo, 
nie pozwalzją rządowi, x powodu ciążącej nad 
nim edpowiednialoości przed Monarcha, Rozyą i 
hietorpą. wyrzec sią stosowania wyjątkowych i 
nadzwyczajcych środków w poszezególaych miej 


| seacb. Bez tych środków w wicin przypadkach 


trankiewicz), który pozostał w swoich osobistych |, 


jmiereszch w Petersburgu, otrzymał od br. Wit 
tego, już po odjeździe delegatów, następującą 
odpowiedż odesytaną przes biaro zjazdu: 

„Pełnomocnicy biura sjazdu dzialacnów siem- 
skich i miejskich, przedstawili mi resolnoye, u- 
ebwalono praes zjazd 10—25 listopada t.r. x do- 
Jączeniem ułożonej przez nieh noty wyjaśniają- 
cej. Zseadniezą myślą tej noty jest życzenie, 
sdeby rsgd miało i konsekwentnie nrzeczywi- 
stnił szeroki program państwowy, mogący przy: 
wrócić normalny bieg życia Rosyj, i otworzył 
urajowi drogę do głąbokieh reform organicznych 
we wszystkich dziedzinach zycia państwowego i 
warodowego. 

Pr. pelormoenicy cymajmiają zarazem, że 
sjasd nie može nie ustąpić s postawionych przez 
mieh postuletów, i że poparcie rządu ze strony 
»gwiełów spolecznych, w skład zjazdu wchodzą- 
cych, byłoby ułndą poza spełnieniem postawio- 
nych praeż zjazd warunków, 

Memoryaj działaezów ziemskich i miejskich 
-rozwadomg był praes radę ministrów, która przy- 
szła do następujących wniosków: 

Zadanie rady miulatrów polega przedewszy” 
stkiem na wykonsnin Najwyńszej woli Jego Ce- 
sarekiej Mości Najjańniejszego Pana, wyrażonej 
w Mamifeście z d. 17 (30) paźdniernika i w za- 
twierdzonym przez Najjsóniejszego Pana progra- 


mie prescea rady ministrów. Z tej drogi rząd | 


uio ma ani prawa, ami możności zejść, A zatem 


nieusikmono cą jawne rokosze i powstania, 
które prowadzą tylko do wielkich nieszczęść i 
krwawych starć. 

Co sią tyczy kwestyi warunków popierania 
polityki rządowej przez tę lub uwą partyę, w da- 
bym przypadku rząd troszczy sią tylko o to; 
aby znaczniejeze grupy społeczne znpełnie jasno 
zdawały sobie sprawę z tych następstw, do j 
kich doprowadzić może naszą ojczyznę ich nie- 
chęć, wynikająca z tych lub owych przyczyn, 
do poparcia w obecnej dla losów decydnjacoj 
chwili władzy państwowej, której przypadło w 
ndzisle zadanie urzeczywistnienia wielkich na» 
sed Manifesta z d. 30 października i ochrony 
deptanego prawa ludzi spokojnych." 

Oveni wysłuchali tylko togo dokumentu, do 
dyskusyi ześ szerszej nie dosto, ponieważ % po- 
wodu strejku pocztowego niepodobna było sa- 
wiadomió roszty całoaków zjazdu. Głosy oba- 
enych przy ocenie dokamenia podzieliły wię ró- 
wro, Ostatecznie postanowiono zwołać binro or- 
panizacyjne zjazdn w pełnym komplecie na dzień 
21 szy m. i postawić na porządku dziennym 
trzy kwentye: 1) o dokumencie hr. Wittego; 2) 
o zwołaniu nowego zjazdu i 3) o ruchach rol- 
nych. 

Jako powien komentare uważać należy re- 
welncye, która uczynił jeden z członków delega 
myi przed odjazdem z Peteraburga spółpraco- 
wnikowi gazety. „Peterb. listo.*. 

«Teraz dopiero zrosumieldcy zunozenie on- 
lej naszej rozmowy u hr. Wittem — rozmowy, 
kióra w pierwszej chwili wyduła nam się nie- 
zmiernio dziwną. 

Pomimo wszelkich wysiłków z naszej stro 
my, aby eprowadzić rozmowę na grunt tych 
uchwał, jakie powziął zjązd ostatuj, i na naszą 
notę, hrabia burdzo zręcznie skręcał w rozmowie 
ua tsmaty zapełnia inne, niekiedy nawot pozba- 
wione zupełnie jakiegokołwiekbądź zuaczowia po- 
litycznego, tak, iż ostatecznie we otrzymaliśmy 
wonls odpowiedzi na pytanie, obchodząco naj: 
mocniej eale spłeczetuiwo rosyjskie. Całą na 
szą notę można było przeczytać w ciągu pięein 
miant, również pięciu minat potrzeba byloby na 
odpowiedź, ale hrabia schował notą do bocznej 
kieszeni. 

Pomimo to jednak nie nważamy za błąd na- 
wsej misyi. Dla nas przynajmniej wszystko Bta- 
ło się jasnem i następny sjazd ziemski, który 
awoiano de Petersburga, będzie wiedział, jakie- 
mi drogami kroczyć odtąd powinien. Pudkre- 
ślaw: już nie mówić, lecz działeć będziemy”. 

Na uowym zjeśdzio ma też rzeczywiście być 
omówione sprawa dalszej taktyki tej orga: 
nizaeyi. 


Z Berlina. 


W Berlinie otrzymano antentyezue wiado- 
mega o grożaem położenia niemców w Kuriaudzi 
i z tege powodu odbyło sią zebranie, swołaue 
przez kurlandezyków z pochodzenia, profesorów 
Harmacka i Bergmanna. Jeden z członków par- 
lamenta niemieckiego, którego rodzina posiada 


urzeczywietnione | 
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dobra w Karlandyj, opowiadał na owem zebrania, 
że stosunki pomiędzy ujemcami a łotyszami były 
znakomite tak dingo, dopózi rząd rosyjski nie 
rozpoczął dzieła rusyfikacyi, Owi rusyfikatorzy 
poburzyli iuducść przeciw niesmesm i oni to są 
| sprawcami rzezi, Obeenie wł,śsianie nie płacą 
mni dzierżaw, ani podatków i cały kraj znajduje 
się w stanie anarchii. Poseł niemiecki przyzna- 


wał, że walka w Karlaadyi i faflautach toczy 
nienaoQmw; 
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j 
| się wylączuie przeciw rząd rosyjski 
| jest sbaolntnie za slaby, mcom udzielić 
| pomocy, dlatego wzywał m w z rzeszy, aby 
| niesli pomoc swoim rodakom przeciw „alowia- 

nom“, gdyż pomow ta jedymie ich ocalić może. 
| O zebrawiu tem referuje korespondent berłiński 
| 


„Tempa'a*, jako o fakcie z0zmidonym i charakte- 
ryżniącym stosunok uiemeów da rosynu. Pisma 
niemiuckie pomiaęly to zebranie albo zupełaem 
milczeniem lub też refsrowały o niem pobieźnie. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W pierwszem podziękowania Komitetu obywatelskia- 
go za ofiary dia potrzebujących pomocy, łąskuwie Za- 
mieszczonem w nr. 274 „kłożwoju* zaszłą PM mia- 
nowicie opuściliśmy nazwisko p. Micbnła L skiego Z do- 
mniam Błoto, który zapoczątkował ofiarność wel dla 
miasta i pierwszy nadosłał dwa wozy kactofi dla róże 
dania potrzebującym. Prostując ten błąd 1 wyrażając 
p. Leskiemu serdeczną wdzięczność, komunikujemy, ża 
w dalszym ciągu złożono następujące ofiary: 1) Bank 
Warszawski, oddział w Łodzi, ofiarował 509 rl 
bunkierski A. Goldfedera 20) rb.; 8) oà pp: 
skich przysłano 12 korcy Karżofli i w gotówce 9 rb.; 4) 
| od RA Dreskich z domintum Baki 9 korcy kartofli; 6) 6d 

p. Rokosowskiego 4 dom. Chrosźczewo—skrzynię kartofli: 
6) od komitety pod nazwą „Miłość Vliżaiogo* w Grato- 
bowie, pow. łęczycki, za p średnierwem p. Wojciechow= 
skiego pół korca jagieł, '/, korca mąki 1 9 bochenków 
chleba: 7) od pp Chrzanowskich z dom. Małyn— skrzynię 
kartufii; 8) cd pp: Bobrowniekich z dom Mikołajewice— 
skrzynię kartofli; 9) od p. Niamyskiego z dom Wolu- 
Sosnowa ~- 12 Korcy kartofii; 10) vd p. Pruskiego 4 dom. 
Kłoniszew— skrzyvią kartofli: 11) od komitetu „Miłość 
bliźniego" w Grabowie, (pow. łęczycki) w gotowiźnie %5 
rb, 86 i pół kop, czekiem na Bank Warszawski T2 rh. 
8) Kop. I 30 fun. słoniny; 12) od ks. proboszcza ż Alè- 
ksandrowa skrzynią kartofli; 13) od p. Olędzkiego £ dom. 
Paproima—skrzynię kartofli; 14) p. Toruńczykowa (Mal- 
son Margot) zebrała od dzieci sylych dla dzieci głod- 
mych 72 rb. 66 I pól kop. Pieniądze ta, zgromadzone 
w radakcgł „Gońea Łódzkiego” przez szanowuą inicya- 
torkę, przeznaczone zostały do dyspozycy! komitatu; 15) 
p. Fryderyk Sellin zaofiarował roxdawnictwo produktów 
ŚR CCA w ciązu zimy dla eziwrech rodzin. 

a powyższo ofiary komitet przesyła serdeczne po- 
dziąkowanie. 

Dary te płyną z serc zacnych | ulejedną łzę Osuszą, 
Uważamy jed wk ża obowiązek najżywiej podzredlić dzia- 
lalność komitetu pod piękoym tytułem „Miłość biżute- 
go.“ W małej mieścinie, obecnie osadzie Grabów, w po- 
wiecie łęczyckim zawiązał sią ten piękny komitet, aby 
mieść pomoc bliśnin 1 szarzyć szezytue hasła miłości. 
Składają ko ludzie skromni: mieszczanie, rolnicy i Wło- 
ścianie. Mają wśrod viable wialu potrzebujących pomocy, 
a jednak na wieść o nieszczęściach miasta naszego do= 
bywają ślę na siosunkowo znaczne dary z groszowych 
+ składek powstałe. S<ładki te dwją ludzie mało zamo- 
| żat bez różnicy położenia 1 wyznania i ślą dla braci 
cierpiących również bez różnicy wyznania, narodowości 
i obozów politycznych — M tylko dla potrzebujących 
ślą do miasta, słynącego niedawno z bogactw, z dobknię. 
tego przez obecna brzemienne w dziejową przyszłość wy- 
padki. Wśród obecnej rozterki pojęć, zasad, powlądów 
na sposoby i droel dążenia do ogólnego dobra, taki ko- 
mitet „Miłość bl źniezo,* zawiązany w skromnej mieści- 
mie, to fakt bardzo dodatai, to droboa iskierka wielkie- 
go ognisko, przy którem możę się ogrzać cały kraj, jeśli 
zjednoczy sią w imię hasła miłości. Nierh takie komi- 
tety powstają wszędzie, nieca ludge jednego kraju, 
dzioci jednej ziemi, tak bardzo przesiakłej krwią i łza» 
mi wielu, wielu pokoleń, złączą się w jeden wienies 
bratułezo nezucia, m otoczy On wszystkie wsl I mlasia, 
połączy nas razem i zniknie bieda, osthną łzy i rozja- 
śniony warok ujrzy jutrzenkę Świetlanej przyszłości! 

W imieniu Komitetu Obywatelski: go 


K. Mogilnicki. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W imią prawdy i bezstronności, racz 
w swem piśmie poniższe wyjaśnieute: 

W numerze 280 „Rozwoju“ został pomieszczony list 
otwarty, opisujący wiec drukarsko-litogrufiezno-introli- 
gatorski z podpisem „drukarza łódzcy”. 

Poniewaz opis wiecu nie zgadza się z rzeczywisto- 
ścią i podpisujący się pod listem panowie „drukarze 
łódzcy* przemawiają samozwańczo w imieniu drukarzy 
i Ntografów łódzkich, wianiśmy ogółowi zainteresowa- 
nych poniższe oświadczenie: 

1) Więc drukarsko-Htografiezno-lutroligatorski od- 
byl stę po ustąpienia przewodniczącego p. li Mazurkie- 
wieza, pod prezydyum wybranego jednogłośnie przez gò- 
tranpch, jako to drukarzy, biografów i iatroligatorów 
(około 160 osób) p. Siwika i jest najzupełniej prawo- 
| moeny. 


pomieścić 


6 


[ŻLE OE 0 RÓ RAJ 


2) Podpisujący się pod listem otwartym w „Roz- 
woju“ panowie „drukarze łódzcy* (mówiąc nawiasem 
cierpiący na manię wielkopańska) nie mają prawa 
uchwały zapadłej na wieca obalać, z tej prostej przy- 
czyny, ża liczba panów oponentów przedstawia się 15 
przeciwko 150. 

ë) Przywódcy partyjni, o których tak chodzi pa- 
nom „drukarzom łódzkim*, bynajmniej nie przeszkadzali 
w obradach, owszem, pomagali w utrzymaniu ogólnego 
porządku, czego nie można powiedzieć o panach „dru- 
karzach łódzkich*, Dowodem służyć może fakt, że po 
ich ustąpieniu wiecownicy w liczbie 150 obradowali do 
końca spokojnie. 

4) Protestujemy jaknajenergiczniej przeciwko ten- 
dencyjnej samozwańczej robocie panów „drukarzy łódz 
kich“ i wyrażamy im za nietuktowne, stronnicze wystą- 
pienie nasze oburzenie. 

W końcu zaznaczamy, że wiecownicy, składający 
się z drukarzy, litografów i iutroligatorów w liczbie 150 
postanowili utworzyć związek bezpartyjny, pod nazwą 
„Związek łódzki drukarsko-litograficzno-introligatorski"*, 
W celu opracowanin szczegółowej ustawy wiecownicy 
wybrali specyulną komisyę ze wszystkich fachów, łączą- 
cych się w Związek. Komisya ta przedstawi ogółowi 
drukarskiemu na wieca w dniu 6 stycznia 1906 roku 
(miejsce obrad będzie ogłoszone później) swe opracowa- 
nie i nowowybrany zarząd przystąpi niezwłocznie do 
przyjmowania członków. 

Łódź, 19 grudnia 1906 r. 
„Komisya Związku łódzkiego 
drukarsko- litograficzno-introligatorskiego": 

J. Siwik, Z. Gumiński, S. Kaczmarski, 0. Drews. L. 
Mazurkiowicz, I. Kostowski, J. Nazarski, W. Lasota. 


ODPOWIEDŹ. 


Protest, przedstawiony nam, nie wytrzymuje naj- 
mniejszej krytyki, jak całe to zebranie, którego przewo- 
dniczący, p. L. Mazurkiewicz, zrzekł się dalszego prowa- 
dzenia obrad, a obecnie podpisuja powyzszy protest. 

1) Nie musiał iść legalnie wiec, skoro pierwszy za- 
trąd, złożony z drukarzy, jak oświadcza ów „legalny ko- 
mitet“, ustąpił I na jego miejsce powołano introligatora. 

Co do punktu 2 go mamy prawo wyrazić swoje zda” 
nie, bo przy swobodzie słowa najbardziej chodzi o to, 
aby każdy miał prawo wygłaszać swoje przekonania. 

Wtrącenie o manii wielkopańskiej jest poprostu bla- 
zońskim waen nieodpowiadającym zasadzie dzisiej- 
szych czasów, gdzie żądamy zawsze dowodów. Wszyscy 
my drukarze niżej podpisani pracujemy w drukarniach 
i stoimy przy kasztach. Gdzież tu mania wielkopańska? 

8) Trzeci punkt objaśniamy tem, że nam chodzi o u= 
miejętność w sztuce drukarskiej, o jednolitość organiza- 
cyl, m nie o robotę, która must się wkrótce rozsypać. 

4) Dziś samozwsńczej roboty niema, bo jeżeli uważa 
ów komitet niezgadzanie się na jakieś żądania za samo- 
zwańczą robotę, to i my z naszego stanowiska powinni 
śmy nezwac pracę waszą bardziej jeszcze Samozwańczą, 
bez, SOA i planu podjętą- Bo jeśli się zakreśla 
projekt fachowców, powinni być sami fachowcy — co zaś 
mają spólnego drukarze z introlgatoram? 

Jezeli zaś chcieliśzie stworzyć szerszą organizacyę, 
to dlaczego księgarz ma być gorszy od introligatora, al- 
bo papiernik, dostarczający drukarstwu tylu materyałów? 
Wypadałoby więc włączyć í roznosicieli, i kolporterów, 
i chłopców sprzedających gazety, i adlewników czcionek, 
i grawerów, i drzeworytników, 1 galwanotypie, I wytra- 
wiarnie, i pudelkarzy, etc. 

Z obmyślenia więc całego programu wiecu waszego 
widnieje niedolęstwo organizacy! I dlatego my, drukarze 
fachowcy, postadowiliśmy utworzyć własny związek wy- 
lączaie drukarzy i litografów, więcej ścisły, ale bardziej 
odpowiadający naszej potrzebie i oświadczamy komisył, 
że do utworzenia tego związku mamy zupełnie takie ŝa- 
me prawo, jak On... 

J, Pietruszewski, St. J. Hykai, K. Staszewski, F. Ry= 
dlewski, B. Grabowski, M. Staszewski, S. Kabat, St. 
Florczak, B. Leszczyński, L. Burchardt, B. Ciszewski, M. 
Kozaneeci, 5. Ulatowski, R. Sarnowski, J. Wypłosz, B. 
Wojczak, A. Nowakowszi, M. Nowicki, E. Boniecki, J. Ja- 
kubowski, K. J. Hencz, F. Henez, W. Biesiadecki, S. 
Kieszniewski, S. Dębski, A. Jendrzejak, St. Kędzierski, 
J. Janiszewski, W. Magalski, I, Rudnicki, B. Owslanka, 
A. Mazurkiewicz, E. Błażewski, L. Wolny, A. Matyasz- 
kiewicz, J. Falkowski. 


Na niniejszem wyjaśnieniu stroe polemikę 
w tej kwestyi zamykamy. 
Redakeya. 


Ku uczczęnii Adama Mickiewicza, 


Złożyli: 
Na pomnik. 
K. Dorocińscy 2 rb. — Rodzina Sikorskich 25 kop. 


Na szkołę. 


Bronisława Grabowska, w piata rocznicę śmierci 
męża, 5 rb. — Rodzina Sikorskich 25 kop. 


OFIARY. 
Na robotników niciarni w Widzewie. 
R. Szadke 15 rubli. — Z. Sobolewski 1 rb. 
Na głodnych na święta. 
Grajnert 3 rb. — Rodzina K. Sikorskich 25 kop. 


ROZWÓJ. — Środa, dnia 20 grudnia 1905 r. 


Na Macierz Szkolną. 
Mieczysław Kołudzki 5 rb. 50 kop. 
Dla najbiedniejszych na święta. 
Rodzina K. Sikorskich 50 kop. — Edward Jezierski, 


do uznania redakcyi „Rozwoju“, 6 rb. — Wacław Le- 
wandowski 1 rb. 


Na szkółkę rzemiosł. 
| Rodzina Sikorskich 25 kop. 
j Dla najbiedniejszych. 
ł (Do uznania redakcyi). 
$ Uczniowie szkoły handlowej 65 Kop. 
| Na chleb dla głodnych. 

Wanda Grabowska i Julia Piątek 1 rb. — Zebrane 
na polowaniu w Koluszkach u p. J. J. i B. K. 7 rubli 
15 kop. — Od narodowrów: Józef Rogalewski 50 kop., 
J. C. 20 kop. K. S. 30 kop, Józef Maciejewski 50 k., 
Franciszek Wilkowski 50 k., bezimiennie 75 kop. 

Na chleb dla głodnych dzieci. 
Witolduś Hennel, zamiast npominku gwiazdkowego, 
3 rb. — Jerzyk Werner 2 rb. 
Na robotników, pozbawionych pracy. 
| Jerzyk Werner 3 ruble, 
Na chleb dla biednych sierot i dzieci więźniów. 


Mania, Janinka, Hala i Irenka Pawłowiczówne oraz 
Turuś, Linka i Zygmuś Goliszewscy, zamiast strojnej 
choinki do uznania redakcy!, 3 rb. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki, 
Rodzina Sikorskich 25 kop. 


Dla biednych 
(do uznania komitetu organizującego się). 
i K Dorocińscy 3 rb, 


Na glodne dzieci. 
Tadeuszek Kuczborski, wyjęte z puszki, 1 rb. 10 k. 
Na głodnych. 
Z. Sobolewski 2 rb. 
Na chleb dla biednych małych sierot. 
Z. Sobolewski 1 rb. 


SPOSTRZEŻENIA ERTKOROLOGICZEK. 
Stacyi centralnej K. E. E. 
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Stan wojenny. 
«Warez. dniewn.» donosi: <Najjaśniejszy 


Pan Ukazem Najwyższym z dnia 4 (17) grudnia 
uznał za niezbądns: 1) ogłosić w stanie wojen- 
nym powiaty władysławowski, wiłkowyski, kal- 
waryjski, maryampolski w gub. suwalskiej, roz- 
ciągnąwazy na nio dzialanie przepisów o miej- 
scowońciach, ogłoszonych w stanie wojennym; 
2) nadać w stosunka do tych miejszowości ge- 
nerał-gubernatorewi warszawakiemu prawa na- 
| czelnictwa wojennego i szczególne prawa i obo- 
wiązki organów administracyjnych zarządu cy- 
wilnego do ochrony porządka i spokoju państwo- 
wego i 3) upoważnić generał-.gubernatora do 
przelowania pełuomoenietw, nadanych mu art. 
19-ym wyżej wymienionych przepisów, specyal- 
nie wysnaczonym osobom, z tem, aby do gene- 
raładjnianta Skałona należało prawo kasowania 
ich rozporządzeń, dotyczących ochrony porządku 
państwowego i spokoju pobliczaego.* 


| Telegramy 

| == 

i 

| Fetersburg, 19 grudnia. Bardzo liczne pier- 

wsze ugôlse zebranie członków zwigzku d. 30 

października odbyło się w sali Towarzystwa 

Kredytowege pod przewodnictwem barona Korfa. 
Postanowiono wyslać do Najjaśniejszego Pana 

! następującą depeszę. Pierwsze petersburskie ogól- 

| ne zebranie związku z d. 30 października skła- 

| da a stóp Waszej Cesarskiej Mości uczucia 

| wdzięczności i radości «% powodu znamiennych 
słów Waszej Cesarskiej Mości, wypowiedzianych 

| do deputacyi, przedatawiającej się wd. 14 b. m. 


| Z pełnej piersi 


| 


| zorze nad niemi. 
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wydajemy okrzyk „kural* Mo- 
narsze konstytacyjnema wolnego ladu“. Da be. 
Witte wysłano następującą depeszę: „Pierwsze 
petersburskie ogólne zebranie związku 30 paź 
dziernika postanawia wyrazić zupełną gotowość 
współdziałać wazystkiemi siłami rządowemi, aje- 
ugięcie wprowadzającomu w życie zasady mani- 
festu z d. 30 pażdziernika“. Krasowskij pomię- 
dzy innemi powiedział: „Dotychczas, widząc nie- 
porządek w sferach rządzących, myśmy w spo- 
sób uboczny podtrzymywali nieprzyjemny do 
nich stosunek partyi skrajnych, milczeniem gwo- 
jem, my ludzie porządku, lecz teraz nadeszła 
pora, aby postawić opór ruchowi rewolneyjnema. 
Partya więc 30 października postenowiła wejść 
w związek z pozostałemi partyami nmiarkowa- 
nemi. Winni nas poprzeć wszyscy, koma drogie 
są losy naszej ojczyzny, bez różnicy przekonań 
politycznych. Być ohojętnym w chwili obecnej, 
jest przestępstwem stanu. Przeżywany moment 
historyczny zbyt jest doniceły. Partya rewoln= 
cyjne przewyższają nas tem, że w szeregach ich 
jest mnóstwo młodzieży, łudzącej się utopiami, 
ale zdolny do działalności ofiarnej i poświęceń. 
My po większej części ludzie lat dojrzałych, 
winniśmy przeciągnąć ich na naszą stronę. Po- 
trzeba też oddziaływać na masy ża pośrednic- 
twem prasy. Potrzebna jest też rozległa pomoc 
materyalna*. 

Prezydent Moskwy Guczkow wszedł na try- 


| bung przy przeciągłych oklaskach i rzekł: „Wcao- 


raj byłem obecny na ogólnem zebraniu członków 
zwiąskn d. 30 października w Moskwie, dziś je- 
stem na takiemże zebraniu w Petersburgu. Szozą- 
śliwy jestem, witając pokrewnych mi myślą i 


| wyrażam życzenie, aby to zjednoczenie ogarnęło 


całą Rosyę*. 

Petersburg, 19 grudnia. Okólnik ministra 
spraw wewnętrznych odwołuje przepisy o bez- 
płatnych czytelniach ludowych i specyslnym do- 
Czytelnie lndowe będą podle- 
gay ogólnym przepisom o czytelniach publioz- 
nych. 

Petersburg, 19 grndnia. Ogłoszono nomina- 
oyę gubernatora piotrkowskiego Arcimowicza na 
gubernatora tulskiego. 

Petersburg, 19 grudnia. Wobec pojawiających 
się doniesień o zamieszczonom w dniu 19 b. m. 
ogłoszeniu przepisów o wyborach do Damy pań- 
stwowej, Agencya telegraficzną rosyjska podaje 
do powszechnej wiadomości, że po rozpatrzeniu 
projektu wspomnianego prawa w radzie ministrów, 


| memoryał rady został przedstawiony w dniu 16 


b. m. do Najwyższej deoyzyi Najjaśniejszego Pa- 
na, przyczem Jego Cesarskiej Mości podobało się 
naznaczyć dla rozstrzygnięcia tej kwóstyi pod 
osobistera Swojem przewodnictwem specyaine po- 
siedzenie na dzień 18 b. m. Zawiłość zadania, 
które należy rozwiązać, prawdopodobnie wyma- 
gać będzie więcej niź jednego posiedzenia, a w każ- 
dym razie potrzeba będzie pewnego czasu dla o- 
statecznego zredagowania prawa, wakutsk czego 
niema zasady, aby oczekiwać jego ogłoszenia 
w dnin 19 b. m. 

Petersburg, 19 grudnia, „Słowo* nie wyszło. 
Rano 19 b. m. redakcya dowiedziała się, ża za- 
eerzy drukarni, w której drukuje się gazeta, do- 
pytują się, ozy otrzymano w redakcyi żądanie 
rady depntztów robotników i jak redakcys än- 
mierza postąpić, oraz czy w dnia 17 b, m. wyj 
dą jakiekolwiek gassty bez odezwy kilku skraj- 
nych organizacyi związkowych, nazwanej mani- 
festem. Wieczorem przybyło do redakcyi dwóch 
przedstawicieli zecerów drukarni, gdzie drukuje 
się „Słowo* i zapytali wprost, czy wię ukaże 
w „Słowie* manifest, oświadczając zarazóm, że 
jeżeli manifest nie bądzie wydrnkowany, to Oni 
porzneą pracę i <Słowo» nie wyjdzie. W rozm0- 
wie zecerzy ua pytanie, w jaki sposób pojmują. 
swobodę słowa i przekonań, nie godzącą się Z żą- 
daniem rady depntatów robotników i ich nalega- 
niem, jeden z zecorów odpowiedział, że wypeł- 
niają oni polecenie tych, którzy lepiej wiedzą i 
rozumieją stan rzeczy, ża teraz toczy się u mas 
wojna wewnętrzna, a na wojnie nikt przeciwnika 


| nie oszezędza i tem oczywiście tłommaczy sig po- 
į jawienie manifestu i żądanie postawione gazatom 


przez radę deputatów robotników. Wydawea 
„Slowa“ kategorycznie oświadczył, że w gazecie 
jego manifest samozwańczego rządu nie nkaże 
Bię, poczem zecerzy porzucili pracę. 

Petersburg, 19-go grudnia. Oświadczenie 
rady deputatów robotników głosi: Rząd cesarski 
zawiesił ośm gazet za wydrukowanie manifestu. 


opracówanego przez radę depatatów robotników, 
wszechrosyjskiego związku włościańskiego, rosyj 
jej socyal demokratycznej partgi robotniczej i 
tu sosyalistów-rewolacyonistów. Rada de- 
putętów robotników uważa, że w takich warua- 
kach każda gazeta obowiązaną jest w całości 
wydrukować wspomniany manifest, zarówno wy- 


dawnictwa codzienne, jako też i tygodniowe bez | ści rosyjski: 
różnicy przekonań politycznych. Rada zwraca na | sarza. Wyp 


to uwagę wszystkich redąkeyi niezamkniętych 
jeszcze przez policyą wydawnictw i poleca to- 
warzyszem zacerom, aby wzięli na siebie wpro 
wadzenie w Życie polecenia rady depuiatów ro- 
botników. 

Petersburg, 20 grudnia. Projektowane ujsd- 
moczenie w celu wspólnej działalności politycz- 
nej partyi 30 października porządku prawnego 
a niektóremi partyami związków umiarkowanych, 
prawdopodobnie zostanie urzeczywistuione. W d, 
18 gradnia odbyło się wspólne zebranie delega- 
tów tych partyi. Komisyi epecyalnej poruczono 
opracowanie konkretnego projektu wspólnej dsia- 
łalności związków, Gaczkow wyjechał do Moskwy 
wieeaorem. Na sobotę do Moskwy zwołane zo= 
stało ogólne zebranie członków partyi 30 paź 
dziernika, w celn ostatniego zorganizowania gra- 
py moskiewskiej partyi i wyborów do komitetu 
centralnego. 

Ekaterinburg, 20 grudnia. Wobec siejących 
trwogą pogłosek, policmajster ogłosił, że w rasie 
czynów gwałt, będą zastosowane najbardziej sta- 
nowoze Środki, 
wedan 


i 
Í 


ł 


ROZWÓJ — Śruda, dnia 20 grudnia 1905 r. 


Nowa Buchara, 20 grudnia. Z rozporządzenia 
generał gubernatora wojska zajęły stacye dróg 
żelaznych środkowo azyatyckiehb. W tych dniach 
oczekiwanem jest otwarcie ruchu. 

Ogłoszono wzmocnioną ochronę osiedleńców 
rosyan w chaństwie bucharskiem. 
wolucyjna nie znalazła tu współczncia u ladno- 
„, która zażądała nabożeństwa za Œo- 


7 
Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tew. dobr. 
(Dzielna 52). 
Rozkład godzin przyjęć: 
CHOROBY LEKARZE DNI GODZ 
% Choroby ) L. Bernhardt środa i sobota 10-11 
Apijaoya zo TAAN ) H. Olszewski poniedziałek 4— 5 
Choroby ) E. Jasiński środa i sobota 2—3 


kó OE chirurgiczna) A. Krusche wtorek i piatek 1— 2 
PRUKOÓW Mie. Dyo. 3 ) L. Bondy średa i sobota  2— 3 
Ludność tuziemeza poniosła olbrzymie straty. ) J: Brudzinski wtorek i piątek 9—10 
Kołomna, 20gradnia. Do kr. Wittago wysta. | Chor. dzieci ti EE AAEN DE 
no desaczą od grapy porządku prawnego: „Par: ; ) rę Tomaszewski ( poniedziałek 1—3 
tya manifestu z dnia 30 października uważa ) Tomaszewski ( czwartek 2—3 
obowiązek wyrazić swoje głębokie | Chor. gardła ) Jal, Grabowski wtorek i piątek 11—11 
{ tylko szybkie izupełno wprowa» | nosa i uszu ) J. Pieniążek pon. środa i sob. 12— 2 
dzenie w życie zasąć Manifestu z dnia 30 paź- } K. Haberlau wiorók i piątek 2— 3 
dziernika «uoże przywrócić pokój wyczerpanej y RE. ( poniedziałek 2— 3 
Ojvwyźnie. Bądź pan pewnym, że wszystkie OWE ŻW RA 13— 1 
pańszie czyny ua tej drodze spotkają się z naj- | i dzieci E Ph: MIĄLGE WE MERA 
gorgtezem poparciem“. ) K. Wiśniewski środa i sobota 9—10. 
Waszyngton, 20 grudnia. Według wiadomo- Chor. oczne 2 W- Garliński poniedz. i czwart, 2— 3 
ści, otrzymanych przez departament państwa, stan y ) J. Koliński Środa i sobota 9—10 
rzeczy w Szanghaja jest bardzo groźny. Maob- Choroby ) H. Bräutigam wtorek 1—2 
stwo cudzoziemców rannych. Wojska marynarki, nerwowe ) E. Mittelstaedt droda 1 sobota 11—12 
prawdopodobnie angielskie, strzegą nlio. Ocze- Choroby ) Z. Gole wtor. czwart, i sobota 12— 1 
kiwane są krążowniki amerykańskie, znajdujące | skórne 1 we-) G. Lohrer poniedziałok 12— 1 
sią w drodze do Szanghaju. | neryczne ) F. Skuslewicz poniedz. i piątek 4— b 
| Choroby ) M- Bełżyński poniedziałek 12— 1 
kobiece J K. Brzozowski czwartek 1— 2 
Kochany Loonie. Jesteómy zdrowi: Lista mi E ataei ieoa ROAR 
nie przywiózł, Odpisz w Kuryerze. Stacho. 


1667 | 


Warszawskie Akeyj 


+ 


5: rabatu 


otrzymają kupujący w tygodniu przedświątecznym nie mniej, jak 5 funtów 


masła solonego 


w mleczarni SPÓJNIA ul. Piotrkowska 83 w oficynie. 1654-81 | 
RAL NN 


ne Towarzystwo Pożyczkowe 
Filia I przy ulicy Zachodniej Ne 81 

Filia Il przy ulicy Piotrkowskiej Na 69 

zawiadamia, że dmia 10 (23) grudnia r. b. czynno- | 

ści biurowe bądą załatwiane tylko do godziny 12 w po- | 


166R— 1 


oaj dzieł po oznaczonej cenie. 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaój tylko 2 rb. 25 kop. 


Panna lub wdowa 


0d Administracyi „ROZWOJU“. 
Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 
zmiżonej cenie, mianowicie: 


| 1) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- Dis prone, Eere LE 
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb. kop. | Rb. kop. 
bnej z libroitu " 1 20 1 9% 
w broszurzo 15 1 50 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 
3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczosna 20 50 
4) W. Czujewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 
4 R. Horowiczowa: uyolorya Adama Mickiewicza 7 30 
%) Warszawa Ilustrowana (Dziejo starej Warsza- 
| wy), bogato ilustrowane, w broszurze A tomy 1 00 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobio wybrać jedno lub wię- 
Biorący wszystkie sześć książok odrazn 


Helenów. 
Wspaniała ślizgawka. 


Wejście 15 kop i 10 kop. 
WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 


HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI 


dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 


Ludwik Spiess i Syn 


w WARSZAWIE 
FILIA w ŁODZI: ul. PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heinzla, 
POLECA: $ 
Ocet winny i do marynat. Perfumy krajowe i zagraniczne. 
Oliwy stołowe i do palenia. Wody kolońskie różnych fabryk. 
Nawoży sztuczne pod kwiaty doniczkowe. Mydła i kosmetyki, 
Wody mineralne. Specyfiki zagraniczne. 
Produkty chemiezno-techniczne i t. p. 


1665—1-1 


1141—14-14 


Biwo Wyszukiwania Pracy. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
sars., Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawienej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
aarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
watoli ziemskich, że Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni- 
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
egalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 
raz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o laskawe nadsyla- 
mie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


bezdzietna w wieka do lat 30 z kapita- 
łem od sześciu tysięcy rubli, życząca 80- 
bie umieścić takowy wa wspólnym inte- 
resio, zechce oznaczyć czas 1 miejsca dla 
osobistego porozumienia się pod adresem 
w Administracyi „Rozwoju* okazicielowi 
witu ogłoszeniowego % 1668". 1655-3-2 i 


Ksiegarnia polska 


do sprzedania w mieście gu- 
bern. Wiadomość u M. Grzy- 
bowskiej, szkoła, ul. Rozwa- 
dowska nr. 15. 1646—3-8 


_ Drobne ogłoszenia. 


A. tiet syberynowy ną waele na 080- 
bę szczupłą, do sprzedania. Dzielna 
11 m. 7 od g. 4-6 2130 3—2 


A A Osoba poszukuje przepisywania 
«FA. w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju“ pod 
„Przepisywanie. 172—d 


priè bity, pierniki, miód, powidła, po- 
midory i Soki nadesłane. Główna nr.9 
ofcynn M 17. 2139 -3—d 


ortopian dobry, czarny, cena 166 rubli: 
Zachodnia 36 (sklep). 2153-9602 


Get szyję — eleganckie 1 wygodne, 
Przyjmują gorsety do reperacyi I pra- 
nie. Ulica 
OQstraeżenis. Kądziersko. 
Zaginął los na Joteryę klasyczną Bró- 
lestwa Poiektego do klasy 5-ej za nume- 
rem 15550. Ostrzega się przed nabyciem 
takowego, gdyż odpowiednie zastrzeżenie 
zrobiono. Życzący zwrócić, zechce od- 
nieść takowy na ulicę Benedykta mr. 66 
| do piwiarni. 1660-3-3 


ikołajewską M 53 mieszk. 7. 
1785-3-3 


potrzebny pomoenik fryzyerski na so- 
boto i niedzielę za dobrem wynagro- 
dzeniem, Nawrot 63, 2152—3—2 
Skin do wynajęcia zaraz, Ul. Szkolna 

ur. 13. 21:4 62 


dzino dwa weksle in blanco po 
sto rubli każdy, wystawione praez 
Ottona Heniga na zlecenie Wojelecha 
Holweka. Ostrzega się przed nabyciem. 
2142-3—2 
Sprzedzm tenio meble i inne sprzęty 
domowe. Wólczańska 106 I piętro. 
2137—3-3 
Zana paszport na imię Władysława 
Filipowicza, wydany ź miasta Warty. 
a 2149 —3-2 
FEAA paszport na imig Stanisława 
Mroczkowskiego, wydany z gminy Gra- 
bów pow. łęczyckiego. 2143—3—2 


geina piesek biały, z bronzowemi ła- 
tami, z obciętym ogonem, wabi się 
„Karo“. Odprowadzić za nagrodą na uli- 
cę Wóleznńską M 129 mieszkania 19. 
$ 2138—3-3 
Zegina weksel in blanco, wystawiony 
przez małżonków Michala i Reginę 
Cyranowskich z poręczeniem Qzerwiń- 
skiego na sto rubli. Weksel ten niniej- 
szem unieważnia się- 2155—2—1 


Ryby rozpłodowe 
SAS 
Ryby zarybkowe. 
1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
patragi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 
2) Okunio-pstrąc; 
3) Złota Orfa (Idus helanotus); 

4) Karpie, odmiany szybko rosnąca 
sprzedaje Dominium „Porszewice”. 
ADRES: Brumo Gehlig — Łódź. 

Cennik] franco. 1005-52-18 


sm 


Przyjanję uadrabianie pańczach. | 
Kikożajowska 53 m. 66, 2 piętra, | i 


I 


) 
SA) 


=e) 


111-4 


| ywany 
Imperial 


będą 


za maong maika ony 


kompletnie 


| wyprzedane. s 


Józef Herzenberg | 


23 Piotrkowską 23. 


Świetna okazya! 


Z powodu zwinięcia interesu 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


niżej ceny kosztu 
w sklepie blawatnym I. BRONIKOWSKIEJ dawniej 


ME „T. KOSSUBUDZKAĆ ulica Piotrkowska 84. TR 


Tylko do Nowego Roku! 
piecze najtaniej WTWUONW 


Robotników. 
© © LLL wJ (Związek Fabrykantów). Oddział 


w Łodzi, Wólczańska 10, St, Świetlik, Telefon Nr. 717. Związok Fabrykan- 
tów broni interesów wzejemnych bez agentów. Dotychczasowa rezultaty wskazują, 
że po Og. Zgromadzeniu składki ulegną dalszej znacznej obniżce. 1500-25-15 
O 


Wyprzedaż Gwiazdkowa w bigi | Świętego 


ul. Przejazd 


z ustępstwem > SOWA od towarów i WD, pA eiea 


„1602 3.2 


1556 —8—8 


od nieszczęśliwych wypadków ubeg- 


ść na opalel 


Moltyplikator maz 


patant Gasaelroder i Hiemeoozok 


daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby 

przestawiania tegoż, wydziela cieplo natychmiast po napsleniu. 

Usuwa wilgoć, Nieodzowny w większych chłodnych pomiesz- 
czeniach, jak magazyny, biura szkoły, kościoły eto. 


Pieca żelazne multyplikatorowe płaszczowe, 


Wyłączzy reprezentant na Łódź i okolicę: 


AR. 0. Teschich, lii 


Widzewska Xe 64, Telefon N 240 
fabryka tektury dachowej „Bitum“, skład pieców kaflowych 
fabryki „Machory*, posadzki terrakotowej, cementu, cegły 
i glinki ogniotrwałej, rur kamiennych ete. 1430.16.16 


Podwójna wydajność ciepła ll! 


„Fodwójna wydajność ciepła! 
"a;edo Eu JgoupózczsQ 


AEC CZCZO ESL SS zm a 
veny ha 
Warszawskie Laboratoryum Chemiczne 
poleca 
Wodę Kylońską „Dia Znawców!: cena butelki 1 rb. 
Mydło Tatrzańskie nie 15 kop. i 26 kop. 
Mydlo Nasze m fijołkowym 20 kop. 
Nowość — wodę (wiatową. 
„Eau de tollette de Madame! w ozdobnym złoconym fiakonie 2 rb. 
Sprz m Magazynach własnych w Warszawie: 1) Róg Senatorskiej 
i Miodowej, 2) Nowy Świat 46, 3) Róg Królewskiej i Granicznej, 4) Mar- 


szalkowska 126 6) Marszałkowska 69, a także we wszystkich perfumeryach 
i składach aptecznych. 5 
Ai e E a = 


W tłoczni „Rozwojn”, Przejazd 3 8. 


ROZWÓJ. — Środa, dnia 20 grudnia 186ż r 


N 282 


Na mecy postanowienia Zgromadzenia Kapców miasta Zgiorza w dnin 92 K- 
stopada b. r. w sprawie przekształcenia 


f-o klasowej Szkoły Handlowej w Zgierzu 


i wprowadzenia od 1-go stycznia 1906 r. 


wykladów w języku polskim, 
Dyrektor szkoły prosi rodziców i opiekunów, którzy zamierzają swych sysów i wy- 
ekowsńców nadal posyłać do przekształeonej szzoły, o składanie podań z wymaga- 
nemi dowodami w kancalaryi szkolnej do 74 grudnia r. b. 
Rozpatrzenie przedstawionych świadectw I podań nastąpi po tym terminie. 
Egzamina dla nowowstępujących rozpoczną się 2 stycznia 1608 r. 
. Dia określenia ilości klas, Jakie mają być otwarte, orne ilości wakującycie 
miejsc w klasach, rożądanem jest w interesie zgłaszających się wcześniejsza siła- 
daniegpodki. Dyrektor szkoły 


Jan Czeraszkiewicz. 


Rada opiekuńcza 


Szkoły Handlowej 


T-mio klasowej 


w Kaliszu 


z językiem NIAAWIK polskim, za AE historji, geografii | języka rosyjskie- 
go, na zasadzie pozwolenia Mipisteryum Skarbu z data 52/26 październiku 1005 reku 
niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że szkoła zostanie otwertą w zakresie 5 klas, 
wraz z klasą wstępną; egzaminy odbędą stę w dniach 2, 3, 4 i 5 styeznia 1806 roka, 
PrE zaś R bedą w dniu 9 stycznia 1906 roku. 
la Dyrektora Szkoły powołany został przez Bado p- Antoni Sujkowski, 

dydat nauk przyrodniczych uniwersytetu Św. Włodzimierza w Kijowie, dotychcza- 
sowy nauczyciel 7-mio klasowej Szkoły Handiowej Zgromadzenia Kupeów w War- 
szawie. Bliższe informacye i szematy podań na żądanie Rada Oplekuncza wysyła 
listownie. Ze względu na niewielką ilość wolnych miejsc w klasach pożądana jast 
śpieszne nadsyłanie podań o przyjęcie kandydatów do Szkoły, składanie zaś doku- 
mentów zaraz lab przy zdawania egzaminów. 547—3—% 


Ghoreby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ak 38 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów ol 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 0-31 
W niedziste I święta od 9—12 I od 3—6. 


JL. Pigi 


. 
Choroby skórze, wenery- 
czne i moczepłciowo. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł. 1420-r-37 


_ Ulica Pełudnicwa M 2. 


Dr. L. PRZEDBORSKI 


przeprowadził się na | 
ułicę WSCHODNIĄ NA 69 
róg Dzielnej I 
przyjmuje z chorobami gardła, krta* 
mi, nosa i uwza, od 9 do 1l-ej przad 


po 1072 A 
PAWIEJ 


D. itla | MASLO ra Sri Mat 


| w różnych gatunkach i po różnych cø- 
nach, począwszy od 38 kop, oraz bity 
drób poleca skład, Piotrkowska 117 m. R- 

1658— 


1661—3—2 


kan- 


rubli kosztują Spodnia 
zimowe z dobrego kam- 
garnu. Palto zimowe Ra 
kamgarnowej podszew- 
ce rb 2025 Ubrunie ma 
rynarkowe z zimowego 
kamgarnnu rb. 16. Kami- 
żelki kolorowe w naj- 
nowszych desenlach po 
rb. 8.26. Wszystko z czy 
stej wełny u 


Emiia Schmachia 
Piotrkowska 86 
róg Przejazd. 


Choroby wawnętzrne I nerwowo, 
miieszka obecnie przy 


Piotrkowskiej A? 200. 


1429 


Gkazyjnie 
do sprzedania gruntownie odrestaurowane 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 


` . w składzie 
Andrzeja 12, i fortepiany 
Przyjmuje od godz. 8—9 rena i od 4—81/, , l Tauchert 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 91/3 ` Piotrkowska 117, o 
507—d—238 I piętro. 1657—8-—8 


Salvator 


Plaster na odciski 
właściciela 


1h e MAE 
Stanisław Lipiński, 
nauczyciel buchalteryi w zgierskiaj T-mie 


kiasowej szkola hsndlowej oraz na wie- 
czornych kursach dla dorosłych przy Sto- 


W. Borowskiego apiokt waczyśzeniu subjóktów headlojrych 


w Warszawie, Przejazd 10. | udzielą iekcyi kuchaiteryi. 


Dostać można we wszystkich aptokach | H 
1 składach aptecznych. , Zachodnia 34 m. 5. 13562020 
Frzyjmuje od 5-ej ĉo 7-ej po połudain. 


Marka ochr. 


Cena kop. 35 za pudełko. 140916.18 ` 
Redaktor i Wydawca W. Czajewrsłi. 


